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R o k  X I I

i M w a i c t a  H a i c w i ł a  w jtj& ś łi
Ochrona mniejszości na Śląsku wvgasa

Państwo odzyska 100.000.000.000 ton wesia
leżących na terenie b. K s ę s tw a  pszczyńskiego

D nia  15 lipca w yga s ły  na S lą- 
r ‘ru p rzep isy  k o n w en c ji g en ew - 
8̂ ie j. K o n w en c ja  ta , lic zą ca  606 
'ftyk u ló w , z a w ie ra ła  szereg  
p rzeP isów , u trzym u jących  pew ną 
^czność ś lą sk a  p o lsk iego  i n ie ­

m ieck iego , a m ięd zy  in n ym i o- 
chronę m n ie js zośc i. W  zw ią zk u  z 
' ym  w yd an o  d ziś  s ze reg  zsrzą- 
dzeń, o k tó rych  p o n iże j in fo rm u ­
j m y ;

K O LE JE
K A T O W IC E , 15.7. Z  dn iem  15 

lip ca  1937 r. tra cą  w ażność p rze ­
p isy  k o le jo w  i po lsko  * n iem iec ­
k iej k o n w en c ji d la  G órn ego  ś lą -  
8k «  w  s p ra w ie  n a cze ln ego  kom i­
tetu  k o le i g ó rn oś lą sk ich .

P o n iew a ż  l ik w id a c ja  czynność, 
N acze lnego konutetu  i u tw orzo - 
" r ?o p rzy  n im  u rzędu  w a gon o ­
w ego  w ym aga ła  je s zc ze  K ilku 
Nuesi »cy czasu, z a w a r ty  zosta ł 
w ad m ied zy  rząd e ir  po lsk im  i 
N iem ieckim  w s p ra w ie  u tw orze - 

la w  P y to m m  na czas od 16 lip - 
< d- 30 w rze śn ia  1937 r „K o m .-  
Ji lilcw id acy ju e j n a c z e ln e g o . ko- 

m itetu  ko le i g ó rn o ś lą sk ich ", k tó ­
ra  ob e jm u je  za ra zem  k om is ję  l i ­
k w id a cy jn ą  urzędu  w a gon ow ego .

cze le  kom. lik w id a cy jn e j s to ją  
°b a j c z łon kow ie  n a cze ln ego  ko- 
N iitetu, k tó rzy  b y li czyn n i do u- 
P ływ u  w ażn ośc i k o n w en c ji g e - 
n “ w sk ieJ a  m ia n o w ic ie  ze Btrony 
P i s k i e j  d y rek to r  departam entu  
N iin is te rs tw a  k om u n ik ac ji W ik - 
° r  M ille r ,  ze  s tro n y  n iem 'eck ie j 

Prezes d y rek c ji k o le i R zeszy  dr 
Uumsch.

k o n i e c  k o m i s j i  
T, m i e s z a n e j
I v A T O W iq E , 15.7. Z  o k a z ji u- 

enczen ia  d z ia ła ln ośc i k om is ji 
p', ’ in e j  g ła sk a  dn ia  1-1 b m.

Jłl»Kiego śniadanie.tym
w

ar.
któ-

de r t  ,'V zi?li u d z ia ł fen. in. p rezy - 
kenb nału ro z jem czego  K aec - 
„ j  G ^ a śn iadan iu  tym  wy*

K a t , toas ty  P ° zeS n a ln c ' 
s ię  W lC E > 15-7- D z iś  odbyło  
d ?3tatnie l ik w id a c y jn e  posie- 

le ko in ig ji m iesza n e j d la Gór- 

,g0 , Śląska, w  k tó rym  prócz 
j  . ° j  ow . k om is ji m iesza n e j u- 

Z* ‘  W2ie li m ięd zy  in. w o jew o d a  

ciel<T p i r " E ra żyńsk i, p rzed s taw i- 
e P ° i aki i R zeszy  N iem ie c k ie j 

I  i ;°N iis ji m iesza n e j z p ro f. 
„  nenjl P sb iń sk im  i konsu lem  

cz ło m f • K oe ld ek em  n a  cze le , 
go  dl °~*.e tryb u n a łu  roz jem cze- 

dentem  £ r n -s °  Sianka z p rezy - 
oraz re aeckenbeckem  na cze le  

itONaulow^11̂ ^0/  w  K a to w ica ch  
P r e z y d *e P ań s tw  obcych . 

s ied zen ie6^  C a lon der P °*
rym  przedat’ 61 ó w ien iem , w  któ- 

c j i  g en ew sk ie^ *  g en e z «  k c -.w er- 
k om is ji m i oraz d z ia ła ln ość  

g łvch  15 i at/32anej W Cł!,gu uL,ie‘

P rzed s taw ic ie l _  . , .
sk iego  p ro f. js , . .  P aastw ; po l-

sv rym  p rzem ów ień? 3 .podn :osł m
p ra oy  i oddań a W ielk i Iftkład
lon d era  i j eK0 ^ ez^ lta  - ;a'

ków  w  w ykonan iu  pSr? e° łp r “
kon w en c ji g en e,  ,k i
m ów ca  zazn aczy ł, ż e , ,J 
i ■ °d tąd  w s ze l­
k ie  sp raw y, k ty re  dotyche

ły  p rzed m io tem  p ra c  kom isj'i m ie ­
szan e j, będą ro zs trzy ga n e  w  ra ­
m ach w ew n ę trzn ego  ładu kon sty­
tu cy jn ego  k ażd ego  z państw .

N a  zakoń czen ie  p ro f. B ab ińsk i 
z ło z y ł im ien iem  rządu  po lsk iego  
p. C a lon d erow i w y ra zy  n a jg łęb ­
szego  szacunku i pow ażan ia .

P rz e d s ta w ic ie l R zes zy  N iem ie c ­
k ie j r ó w n ie ż  p odzięK ow a ł w  im ie ­
niu  rządu  członkom  k om is ji za 
ich  w sp ó łp ra cę  w  d z ie le  och ron y  
m n ie js zośc i. Z e s zczegó ln ym  po- 
d z ięsow a n iem  z w ró c ił  s ię  m ów ca 
do D rezyden ta k om is ji m ieszan e j. 
P rz e m a w ia li je s zc ze  człon kow ie  
m iesza n e j k om is ji h r. M atusehka 
o ra z  rad ca  m in is te r ia ln y  S teb łow  
ski,t k tó rzy  podnieśli! m om ent 
s zc ze re j w sp ó łp ra cy  . m ięd zy  
człon kam i kom is ji, u ła tw ia ją c e j 

w e  w szys tk ich  w ypadkach  p om yś l­
ne w yp e łn ien ie  j e j  zadań.

U K Ł A D  Z  KS1ECIEM  
P S Z C Z Y Ń S K IM

K A T O W IC E , 15 7 W  dniu  14 
bm. odbyła  s ię  w  Ś ląsk im  u rzę ­
d zie  w o jew ód zk im  k o n fe ren c ja  w 
sp raw ie  t. zw . „p s zc zy ń s k ie j"  w 
rozm ow ach  ty ch  ks. P s zc zyń sk ie ­
go rep re zen to w a ł je g o  pełn om oc­
n ik  A lek sa n d e r  H ućhberg,

R okow an ia , k tó re  p rzec ią gn ę ły  
s ię  do p ó źn e j nocy, zak oń czy ły

sie  um ową, r e g u lu ją cą  os ta te cz ­
nie k w es tię  sum p odatkow ych  i 
op ła t z  ty tu łu  u p raw n ień  gospo­
d arczych . W  um ow ie te j p rz e w i­
d zian a  zosta ła  także i fo rm a  za­
p ła ty , k tó ra  m a n astąp ić  p rzez  
oddan ie  od p ow ied n ich  obszarów  
leśnych .

W  ten  sposób zam kn ięta  zosta  
ła  d ru ga  fa z a  rokow ań , d o ty czą ­
cych  te j  sp raw y . P ie rw s zą  fa zą  
było  u io ż e n e  p rogram u , podpisa 
nego w dn iu  24 k w ie tn ia  br. 
p rzez  d e lega ta  rządu  p o lsk iego  p. 
C h m ie lew sk iego  o raz  p rzez  de le ­
ga ta  rządu  n iem ieck iego  w  sp ra ­
w ie  w ie rzy te ln o ś c i, o b c ią ża ją ­
cych  dobra ks. P s zc zyń sk iego  o- 
ra z  w ią ż ą c e j s ię  z  tym  reo rg a n i­
z a c j i  p rzed s ięb io rs tw .

R ów n ocześn ie  d ow ia du jem y  się 
że  ks. P s zc zyń sk i zw ró c ił s ię  do 
trybu n a łu  ro z jem czego  o uzna­
n ie  za  b e zp rzed m io to w y  sp ór o 
rega t g ó rn ic zy . 1

O  S IK A R B Y  
P ^ D Z W - M N ^

S p raw a  reg a łu  g ó rn ic ze go  ks. 
P szezyń ok iego  m a og rom n e zn a ­
czen ie  d la  P o lsk i. K s ią że  P s zc zyn  
ski k o rzys ta ł z  zu pe łn ie  w y ją tk o ­
w ych  p rz y w ile jó w , a m ian ow ic ie  
pok ład y  g ó rn ic ze  na te ren ie  je g o

aóhr, a ś c iś le j m ów iąc  na te rem e  
ca łego  d aw n ego  pan stw a  stan o­
w ego  (p ó źn ie j k s ięs tw a ) p szczyr 
sk iego  s ta n ow iły  je g o  w łasność, 
N a le ży  zau w ażyć, że  chodz i tu o 
w ięk szą  część  p ok iadów  W’ę g la  w  
Polsce, c z y li o p rzesz ło  100 m ilia r . 
ton  w ę g la . O becn ie  regaJ g ó rn i­
c zy  k s ięc ia  P s zc zyń sk iego  w y g a ­
sa i  p rzech od z i na w łasn ość  pań ­
s tw a  w  ram ach  ok reś lonych  ogó l 
n ym i p rzep isam i p ra w a  g ó rn i­
czego . K on w en c ja  gen ew ska  u tru  
dn ia ła  za ła tw ien ie  te j  sp raw y.

Uroczystości 15 sierpnia w Poisce
Rada Naczelna Str. Nar.

R oczn ica  od p a rc ia  na jazdu  ool 
śzew ick iegp  w  s ie rp n iu  1920 r. 
ma być  w  tym  rosu  obchodzona 
p rzez  sp o łeczeń stw o  i  a rm ię  ró w ­
n ie  u roczyście , ja k  w  roku ubie­
g łym . R ó w n ie ż  w  tym  roku m ają  
s ię  odbyć w s ze reg i1 m ie js c o w o ­
ści u roczys tośc i ro c zn ico w e  o rga  
n izow an e p rzez  s tron n ic tw a  p o li­
ty czn e  g łó w n ie  p rzez  S tron n ic ­
tw o N a ro d o w e  i S tro n n ic tw o  L u ­

dow e. 4 
P o  ty ch  u roczys tośc iach  ma 

być zw o łan a  do W a rs za w y  R ada 
N acze ln a  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e ­
go, k tó ra  dokona w yb oru  n ow ego  
zarządu  stron n ic tw a . W  sk ładzie  
w ładz d o tych czasow ych  p rz ew i­
dzian e są p ew n e  zm iany. P re z e ­
sem  zarządu  zostan ie  p ra w d op o­

dobn ie  p e łn iący  j'uż d z is ia j obd* 
w ią zk i p rezesa  dr. T a d . B ie leck i.

U b ie g łe j n ied z ie li od b y ł s ię  
z ja z d  ok rę go w y  S tro n n ic tw a  N a ­
rod ow ego . W  toku  obrad  poru sza  
no iijięd z/  in n ym i sp raw ę  w a lk i 
z  p ośred n ictw em  żyd ow sk ich  
b iu r og ioszeń , żadn ych  jed n ak  ae  
fin i+y tćn ych  uchw al n ie  p o w z ię ­
to. S ądz ić  na leży , że  sp raw a  ta  
zn a jd z ie  ró w n ie ż  od d źw ięk  na 

R ad z ie  N a c ze ln e j. Jak  w iadom o 
dotąd an i „K u r ie r  P o zn a ń sk i"  
an i „W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro ­
d o w y " n ie  o g ło s iły , iż  rezygn u ją  
ze  w sp ó łp ra cy  z  żyd ow sk im i b iu ­
ram i og łoszeń . P io n ie rsk a  w alka 
„ A B C "  z żyd ow sk im i p o ten ta ta ­
m i og ło s zen io w ym i n ie  zn a la z ła  
dotąd  w  obu ty ch  p ism ach popa l 
cia.

Co z sesją wawelską?
Czy p ł K / S M  N A  z p r z e n M t a

w o r e w  o p i n k o m  r z ą d u ?
P o  og łoszen iu  kom unikatu  u rzę ­

dow ego  o lik w id a c ji k on flik tu  w a- 
•Isk iego, za in te resow a n ie  kó ł 

, .M ityczn ych  skupia s ię  Ouoćuic 
dokoła w n iosku  poselsk iego o zw o­
łan ie  ses ji n a d zw ycza jn e j izb  u- 
s taw od aw czych  w - te j w łaśn ie  

sp raw ie .
Jak ie  będą da lsze  lo sy  tego  

w n iosku ?  C zy  na s es ji w a w e l­
sk ie j d o jd z ie  do s zersze j d ysku sji

B o g a ty p o tó w  na ul. Le s zn o

50 komunistów m i  M ucea
Rewizje u b. wspćłpracown kaw „Dziennika Popul̂ rnsga"

Głodówka na wsi
W gminie Nowe pow. swie^ki 

bezrobotni urządzili w tamtej­
szym urzędzie gminnym glodów- 

Jest to bodaj pierwsza g j0- 
ńówka urządzona w Polsce przez 
bezrońotp/ęjń lysf, /

W e  środ ę  w  god z in a ch  w ie c zo ­
row ych  do loka lu  uddzia łu  P r a ­
cow n ik ów  C en tra ln ego  Z w iązku  
P rzem ys łu  S k ó rza n ego  p rzy  ul.
L e s zn o  23 w k ro c zy ła  p o lic ja , 

g d z ie  zasta ła  oko ło  50 osób. T e ­
m atem  obrad  b y ły  p rzyg o to w a n ia  
a k c ji w  zw ią zk u  ze  zb liża ją cym  
s ię  obchodem  kom unistycznym  
pod n a zw ą  „d n ia  a n tyw o jen n e ­
g o "  o ra z  na r z e c z  pom ocy c ze rw c  
n ego  rządu  w  H is zp a n ii.

N ie sp o d z iew a n e  w k roczen ie  po- U rzędu Ś led czego , o sad za jąc  
l i c j i  w y w o ła ło  w śród  obecn ych  a reszc ie .

V

zrozu m ia łą  pan ikę. P os zc zegó ln i 
u czestn icy  zeb ra n ia  p oczę li w y ­
rzu cać  k om p rom itu ją ce  d ow ody  
w  postac i od ezw  kom u n is tycz­
nych  p rz e z  okna, czem u p rzeszko  
d z ila  p o lic ja .

O becn ych  w  lic zb ie  oko ło  50 
osob, w śród  K tórych  zn a jd o w a li 
s ię  zn an i d z ia ła c ze  kom u n istycz­
n i o ra z  poszu k iw an i, p o lic ja  z a ­
trzym a ła  i  p rz ew io z ła  au tem  dc

w

P on ad to  w  c ią g u  te j sam ej nocy 

o rg a n y  b ezp ieczeń stw a  p rz ep ro ­
w a d z iły  na te ren ie  s to lic y  s ze re g  
r e w iz i i  w śród  zn an ych  d zia łaczy  
za w ies zo n ego  p rzez  w ła d ze  w y ­
d a w n ic tw a  „D z ie m r k  P o p u la r ­
n y " .  M ię d z y  in n ym i dokonane re ­
w iz i i  u dok to ra  M a u rycego  Jerze 
g o  M u szka ten b lita  p rz y  ul. Z ie l­
n e j l i ,  Chaim a Polaka , M a ry - 
m oncka 1, M o jże s za  Iz ra e la  W in - 
te^sona S ien n a  45 i  u inn ych . 
W y n ik i r e w iz j i  trzym an e  są w  
ta jem n icy .

na tem ety  zw ią zan e  z  k o n flik te m ;
W iadom o je s t, że  n iebaw em  

zw o łan a  b ędz ie  ses ja  n a d zw ycza j­
na izb  u staw od aw czych  w sp ra ­
w ach  śląsk ich ; R ząd  zam ie rza  w  
szybk im  tem p ie  za ła tw ić  w  izbach 
w szys tk ie  sp raw y, k tó re  p ozo s ta ją  
do u regu lo w an ia  po w yga śn ię c iu  
k on w en c ji g en ew sk ie j tak, że  za­
pew ne ses ja  ta  za jm ie  n a jity ż e j 
dw a pos ied zen ia  Semu i jed n o  po­
s iedzen ie  Senatu.

W  kołach po lityczn ych  p rzyp u ­
szcza ją , że  p os łow ie  k tó rzy  podp i­
sa li w n iosek  o zw o łan ie  ses ji nad­
zw y c za jn e j w  sp ra w ie  w a w e lsk ie j 
w n iosku  swTego nie' w y c o fa ją . W o ­
bec p ow yższego  w ięc , ze w zg lęd u  
na k a tego ryc zn e  w ym o g i kon sty­
tu c ji b e zp o ś red r io  po s es ji ś lą ­
sk ie j ma zostać  zw o łan a  osobnym

zarządzen iem  ses ja  w  sp raw ie  kor 
f lik tu  w a w e lsk iego  W  ko łach  r zą ­
d ow ych  p an u je  p rzekon an ie , ie  
p orząd ek  d zien n y  te j  d ru g ie j se- 
si n a leży  o g ra n ic zy ć  do ośw ia d ­
czen ia  p rem ie ra  Sk ładkow sk iego . 
iż  k o n flik t  w a w e lsk i zo sta ł za ła t­
w ion y .

Z d ru g ie j s tron y  jea n a k  m e 
brak  osob is tości, k tóre  ch c ia łyb y  
p od ją ć  o b sze rn ie js zą  dysku sję  
na s e s ji w a w e ls k ie j.  Z  zam iarem  
w ys tą p ien ia  w  te j sp raw ie  nosi s ię  
podobno p łk . S ław ek.

W  c h w ili ob ecn e j tru dno w ię c  
je s zc ze  p rz ew id y w eć , ja k i będzie  
p rz eb ie g  s es ji n a d zw ycza jn e j w  
sp raw ie  w a w e lsk ie j. Z d a je  s ię  je d  
nak n ie  u legać  w ą tp liw ośc i, że se- 
sa ta  zw o łan a  będzie.

Poifeirzai»y o należenie do masonerii
zgłosił swą dymisję

W  zw iązku  z g łośn ą  in te rp e la c ją  
pos. D u dziń sk iego  w  sp ra w ie  ze ­
b ran ia  d e lega tó w  m ason erii za­
ch odn ie j w  je a n e j z in s ty tu c ji 
p ań stw ow ych , „G on iec  W a rs z a w ­
sk i" p od a je  da lsze  n astępu jące  
szczegó ły .

Raaca ministerstwa rolnictwa 
Stanisław Stempowski, którego na-

N o w o c ze s n o  o f t ó i  n a r t f o f f B
W  warze codziennych wy­

padków1 niedostatecznie zda­
jemy sobie iprawę z tego fak­
tu, że na szereg najważnie1- 
szych zagadniei politycznych 
podobne poglądy mają dzis 
Judzie, należący do różnych o- 
bozow1 politycznych. - Poglądy 
na sprawę żydowską, na u 
strój gospodarczy, na organi­
zację państwa, na politykę za 
graniczną, są dziś podobne u 
ludzi, którzy do niedawna u- 
ważali, że głoszone przez nich 
programy są wręcz przeciw­
stawne, Powstaje w ten spo­
sób powoli program, nowroczes 
nego obozu narodowego, któ­
rego dziś jeszcze w Polsce nie 
ma. r

T w o r z e n i e  s ię  z g o d n y c h  d la  
w s z y s tk ic h  p r z y s z ł y c h c z ł o n ­
k ó w !  o b o z u  n a r o d o w e g o , ,  z a s a d  
p r o g i  a m o w y c h  o d b y w a  s ię  n ie  
w f o r m ie  o g ła s z a n ia  ja k ie ln  
w s p ó ln y c h  d e k la r a c j i  lu b  o - 
ś w ia d c z e ń .  P r o c e s  te u  r o z w  ija

się samorzutnie, częsio w1 spo 
sób niedostrzegalny1. Deklara­
cje, jakie od czasu do czasu 
spływają na nas z fal radio­
wych, odgrywają tu raczej ro­
lę szkodliwą Ogłaszają one bo 
wiem ogólniki wr rodzaju ko­
nieczności emigracji żydów 
lub przełomu, ogólniki, już 
dawno uznane przez wszyst­
kich tych, którzy mogą być 
członkami przyszłego obozu 
narodowego. Jednocześnie zaś 
sposób ogłaszania tych dekla­
racji niejednokrotnie stwrarza 
poważne przeszkody, by lu­
dzie, którzy już dziś wyznają 
podobne poglądy, mogli w'spól 
ni° te poglądy realizować.

W  dziedzinie programowej 
jedynie pożyteczna jest twór­
czość. Pewne naprawdę nowe 
i t.praw dziwę koncepcje polity­
czne będą niewątpliwie w król 
kim czasie przyjęte przez 
w s z y s tk ic h ,  k t ó r z y  s ię  m a ją

znaleść w obozie narouowym. 
Uzgadnianie wspólnych dekla­
racji to robota dziś zupełnie 
jałowa.

Dziś istotną przeszkodą na 
drodze do powstania obozu 
narodowego nie jest różnica 
wyznawanych istotnych poglą 
dow politycznych, ale niezdol­
ność wspólnego działania. I 
dla tego praca nad stworze­
niem obozu narodowego pole­
ga nie na znojnych dysku­
sjach teoretycznych, ale na 
wdrażaniu ludzi do wspólne­
go pozytywmego czynu.

I tu dopiero widzinry, jak 
daleko jesteśmy od celu, do 
którego dążymy. Co prawda 
zdarzają się już dziś wępadki 
wspólnego działania ludzi, na 
leżących formalnie do różnych 
obozów politycznych. Czy tc 
na terenie Związku Polskiego, 
czy to na terenie Związku Ad­
wokatów' Polskich, czy też na 
terenie zwkzkÓYy inżynier­

skich spotykamy się z tymi 
faktami niemal na każdym 
kroku. Te drobne i skromne 
dokonania są o wiele cenniej­
sze od szumiuc ogłaszanych 
deklaracji.

Jeśli proces tworzenia no­
woczesnego obozu narodowe­
go ma się posuwać naprzód, 
muszą się mnożyć wypadki 
wspólnego działania, mus/ą 
rozciągać się z faktów drobi 
niejszycli na fakty donioślej­
sze. Momentem decydującym, 
w którym można będzie uwa­
żać proces powstawania obo­
zu narodowego za ostatecznie 
dokonany, będzie moment ob­
jęcia rządów przez obóz naro­
dowy. Nowoczesny oboz naro­
dowy powstaje w Polsce nie 
w' gadaniu, lecz w działaniu, 
nie przez papierowa deklara­
cje, a przez rzeczywiste ki"ro 
w'anie losami Polski.

T. K.

zwisko jako czołowego dzialaezć 
masonerii polskiej’ wymieniały daw­
niej niejednokrotnie wykazy zagra­
niczne — zgłosił dymisję ze stano­
wiska bibliutekarza w ministerstwie 
rolnictwa. M otywował pono swą 
dymisję tym, że  nie chce rządowi 
stwaizdć żadnych trudności.
Mówią, jako„y  mir. Poniatowski 
nie zgodził się r.a przyjęcie tej dy­
misji, upewniając p. Stempowskie- 
go, iż nie zostanie "arażony ne żad 
ne przykrości, wynikające i  inter­
pelacji poj. Dudzińskiego.
O p in ia  dom aga się  stan ow czo  

w y ja śn ien ia  n iety lko  losów  in te r ­
p e la c ji pus. D u dziń sk iego , le c z  w 
p ie rw szym  r zęd z ie  zagadkow ego  
udzia łu  w ysok ich  u rzędn ików  w  
m asońskim  zeb ran iu  i to na te re ­
n ie  in s ty tu c ji p ań s tw ow e j.

P o g o d n ie  i c ir p to
P rz ew id y w a n y  p rzeb ieg  p ogod y  

do w ie c zo ra  dn ia  16 b. m. Po  m g li 
s tym  ranku w  c ią gu  dn ia  pogoda  
s łoneczna o n iew ie lk im  w zro śc ie  
zachm urzan ia . W  god z in a ch  po­
łu d n io w ych  c iep le j.  T em p era tu ra  
w  ciąsru dn ia  około 25 stopn i. W  
zach odn ie j p o ło w ie  k ra ju  słape 
w ia t r y  z  k ie ru n k ów  po łu dn io ­

w ych  a w e  w sch odn ie j —  m ie j­
scow e. W id z ia ln o ś ć  w  godzin ach  
poran n ych  słaba z  pow odu  m gły , 
a dn iem  dobra.

W TARCZYNIE
zaprenumerować „a B C " można 

u p. W endy (kiosk na przystanku 

P. Ł  P A
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Z lamtv p,tacę

Je d e n  s o n  N i c  taft n i  ż y je m y
m ów ią m ieszKaticy baraków  na Zo fib o rzu

3 7 , 0 4  p r o c .
w y n o s i p o k r y c ie  z ł o t e g o ,

Nawet mi eto przyczyniło się do 
pogłębienia nastroju, jaki wyniosłem 
ze swej „wycieczki* uo baraków na 
Żoliborzu. Do późnego południa by­
ło smutne i sine, najpierw zapowia­
dające strumienie deszczu, a kiedy 
spiacowany tramwaj przywiózł innie 
i wyładował przed Dworcem Gdań­
skim, zaczęły coraz gwałtowniej, co­
raz gęściej padać ciężkie łzy, zimnej, 
jakby jesiennej pluchy.

Poprzez rozbrukowany i rozmiękły 
przejazd, po wyczehan u ooowiązują- 
cych każdego przechodnia 15 minat 
w czasie których ociężale i powoli 
pizepełza torami, dług? jak cierpie­
nie. 10 ,/arówką przedostaję się do 
nowej dzielnicy Warszawy

60 mrowiak
Po obślizgłej rozmiękłą gliną górce 

wspinani słv do kolczastego, g.oźnc- 
go parkanu, otaczającego jakby kon­
centracyjny obóz jeńców.

Za ty .ni zardzewiałymi dłutami 
rozpościera się „drugi św ia t" —  w y ­
twornego Żoliborza.

Długie, odrapane na zewnątrz do­
my, z pozałarnywanymi i zwisający­
mi gdzieniegdzie w strzępach da­
chami.

Jak koszary — „ie, bo za nędzny 
aby je do koszarów przyrównywać—  
iak folwarczne stajnie, .obory, kurni­
ki —  i to też nie, bo tamte są w  ucz­
ciwym majątku lepiej utrzymane —  
jak... no, jak baraki y£> prosm. Jak 
wszystkie warszawskie baraki,

—  Ile jest tutaj budynków? — py­
tam.

—  Było 67, a że siedem już ro­
zebrano, bo się nie nadawały do 11- 
żytku, zostaro ze jo

60 wielkich baraitow. 00 mrowisk 
oiDrzymifh, poozielonyrn nu orob- 
niutKie Jdaieczki, w których „żyje" 
(czym ?) i „odayena" . r nocy (czym?) 
dziesiątki istnień luan.cn, poccąwszw 
od niemowląt az do starców,

Luksusowy lokal
Idę najpierw do tych najokazal­

szych, najwykwintniejszych, bo mu- 
rowanych budynków.

Wąski, wybrukowany cegłą, .Kory­
tarz wita mnie szczerbami powybija­
nych dziur i dołów. Wzdłuż niego 
c.rzwi po jednej i drugiej *tronie. U- 
cnylam jedne 7. nich.

Niew ielka izba, z jednj m oknem, 
zastawiona przeważnie łóżkami, słoi­
kami i t. p. W  kącie maleńka, zapadła 
kuchem* t.

— To tajba. dziej iuksusow-  toka- 
le w tych budynkach —  ;dj*  m- 
mnie mój przewodnik, —  W  takiej iz­
bie to czasem po purę ro~zir rmesz 
ka, w nocy wyściełając dokładnie ca­
la podłogę swymi dałam

jest jeszcze gorzej
' — To jest luksusowe, a więc mo­
że być gorzej?

Mój jrZuWjaniK tyuto uśmiecha 
się, słysząc takie pytanie i poprzez 
błotniste śc.eżki pro - adzi mnie do in 
nych, drewnianych baraków.

Zdaleka zdawało mi się, ze idzie­
my w kierunku jakiejś starej szopy,

w Której pomieszczono bezużyteczne 
rupiecie kolejowi Dosłownie długa, 
drewniana, przedziwnie pogięta szo­
pa, której nie widać prawie z ota­
czających ją krzewów, bo tylko po­
szarpany wiatrem i przegniły od de­
szczu dach, z nieznanego bliżej mate­
riału, sterczy ponad wszystkim. Zbli- 
ska widać v. ścianach, częściowo 
szklane otwory —  to okna.

Przez obramowaną drzewem dziu­
rę, zagłębioną w ziemi, po głębokim 
schyleniu głowy, można się dost-ć do 
wnętrza. "

Woda: woda! Wodai
Byłem w d.tiu kiedy niebo nie szczę­

dził > oojawów swego współczucia dla 
mieszkańców baraków. toteż budynki 
wszystkie ociekał) i przeciekały wodą. 
Przyniesione nu obuwiu błot- po­
miesza* e z ziemi, klepiska, pokrywa­
jącego wszystkie koryta ze, tworzyło 
przedziwną mieszankę, czarną, obśliz- 
głą i zimr* .̂ “  “ ~

Zielone i s.we grzyby w.goc ta 
ścianach, zajaśniały całą OKazałością 
sv. ej „krasy ' imponująco7 i gęsto zdo 
biąc siatki ścian.

Wiedzą sąsiedzi Jak kto 
sieazi

Nieoma1 siatki ścian, a właściwie 
przepierzeń, 00 trudne 10 coś nazywać 
ścianami.

Imur-we wyprócnniaie aesKi, obite 
gdzie niegdzie wurKami, płachtami — 
imitują ścianę i  oddzielają jeanycn lu- 
azi od arugićh. Tutaj najlepiej cnyba 
uzasaania, oię przysłowie — wiedzą 
sąsieazl, jak kto siedzi bo w tych 
warunKact. trudno jest nie widzieć i 
nie słyszeć.

—  jak można tu mieszkać?
—  Tutaj trzeba mieszkać —  pad* 

1 waran odpowiedź. —  Chcą ima je­
szcze st; wyrzucić, bo będą te budy 
rozbierali?

—  i gdzie pójdziecie'
—  Pewnie nr Annopoi.

Annopol to nieszczęście
— Annopol to dia nas nieszczęście, 

to dK nas śmierć z głodu.
— Dlaczego?
— A bo teraz nawet, gdy czh-wiek 

stara się o pracę i powi*, że mieszka 
na Żoliborzu, to nie chcą z nim chętnie 
roz.nawiać, a tysnbard^j, gdy powie 
że jest z Annopola. Drzwi wszystkich 
dyrtkcii są już dla niego zamknięte, 
jakby przychodził z ooozu iręaowa 
tych, a on przecież prayenodzi tylno 
z obozu nędzy, z której chce przez 
pracę aię wydźwrgnąć*

— 1 nie ma na to rady?
—  jest rada, aoy przynajmniej nas 

stąd me wyrzucili „ _  ----------

Frośoa do Panów 
Skowrona 

1 Centn&rowicza
Moi rozmówca, Dezroootny K . mie­

szkaniec baraku, który ma uiec roz­
biórce, utrzymuje się u Kupna i spn - 
daty starych tupieci. Razem ze słoń­
cem wychodzi pieszo nu Warszawę, 
aby po.ną noc, wrócić z kilkoma gro 
s «;mt ao wilgotnej izby.

Wiadomości gospodarcze
UMARZANIE ZALEGŁOŚCI 

PODATKOWYCH
Ministerstwo Skarbu, okólnikiem z 

d ira  22. V I. 1937 r 544 zarządziło m. 
in. co następuje:

1) zawiadomienia o postanowie­
niach M inisterstwa Skarbj iub lzoy 
Skarbowej umarzających na prośby 
platnikóv' zaległości podatkowe, po­
winny być doręczane po uprzednim 
dokładnym sprawazeńu, czy w  m ię­
dzyczasie na koncie płatnika^ nie za­
szły zmiany w  stanie zaległości bądź 
na skutek dokonanych wptat, bądź 
też poczynionych odpisów;

2) w  przypadkach, gcsy faktyczny 
stan zaległości, które są przedmiotem 
umorzenia, uległ w  m iędzyczp ie 
zmianie, należy przed doręczeniem 
płatnikowi odnośnego postanowienia 
zwrócić je v  taściwei władzy, celem 
zmiany tego postanów ienia.

UGLOSZONfi FRZE'1 AKGI 
W  KRAKOWIE

Izba Przem ysłowo -  Handlowa w 
Krakow ie zawiadamia, że rozpisane 
zostały następujące przetarg*: przez 
W ięzien ie W Krakow ie na Joscawę 
większej ilości różnych artykułów*

spożywczych o r a : przez Dyrekcje
Okręgową Kole i Państwowych, W y ­
dział D rogowy na szereg prac bu­
dowlanych. —  B liższe szczegóły ao 
przeglądnięcia w Biurze Izby (D łu­
ga 1 ).

P K Z Y M o Z S K o R  SUROM YCH
Skóry surowe m ogą być przywo­

żone do Polski jeże li im porter przy 
odprawie celnej przedstaw, m iędzy 
iiiiiym i -wymaganym dokumentami 
zezwoleme weterynaryjne Mknie te 
siwa Rolnictwa i Reform  Rolnycn, 
wydawane tu  podstawie art. l i  roz­
porządzeni! Prezydenta R. P. z dnia 
22. V I I I .  1927 r  o zwalczaniu za*-aź- 
l.wych chorób zwierzęcych tJJi. 
Ustaw R. P. z 1927 r., doz. 613);
zaznacza się, że suche skćry ki 'i-  
ków i  dzikich zw ierząt m ogą być 
przywożone bez zezwolenia w etery­
naryjnego

WYMÓŻ
W dniu 15 lipca r. b odbędzie się 

w  Związku Izb  > Organizacyj Roin.- 
czych R. P. posiedzenie przedstawi­
cieli izb  rolniczych oraz zrzeszeń 
eksporterskich, poświęcone sprawie 
wywozu gęsi do Niemiec.

—  Jeśli mnie wyślą na Annopol —  
mowi p. P-nie będę w stanie tak bie­
gać do Wa,-szav y  1 nie zdążę w  ciągu 
a .iia coś zarobić i wrócić do domu. 
Czeka mnie konanK z głodu.

Dowiedziałem się, że jest w bara­
kach, które nie uKgną rozbiórce, 15 
mieszkań wolnych. Zwracam się prze­
to z uprzejmą i serdeczną prośbą do 
pp. Skowrona I Ctntnarowicza, od 
których zdaje się sprawo ta zależy 
aby nie dali zginąć biednej rodzinie 
bez.obotnego P (Felińskiego 1) i aby 
zechcieli łaskawie Jedno z wolnych 
mieszkań oddać nu do użytku.

Wierzę, ie prośbo ta nie pozostanie 
bez icha -— —— *

Jedno ubranie m trzech
Inny bezrobotny, żali rui się-
—  Mam jedno ubranie i jestem 

sam, chód*:.: w  nim i na święto j na 
dzień pow Biedni, ale wkrótce wróci 
bez mczego mol dwaj synowie z woj- 
oka, w co ich przyodzieję?

— Przyodzieje ich pan. w piękne 
choć używane ubranie, kióre Czytel­
nicy „ABC” zaofiarują dla wracają.

cych ze służby wajaków. Niech się 
pan nie martwi, nasi Czytelnicy zrobi* 
to napewno , bo prawie każdy mc 
gdzieś w kącie szufv ubranie w któ­
rym już nie chodzi. 'L

Frzyjaciele
Żegnam wszystkich naprawdę w 

serdecznym nastroju.
— U nas wszystko swoje ludzie, 

Polacy. Komun: i inni próbowali tn 
robić agitację, ale musiaii się wynosić 
ao żydów, śkąa przyszli.

—  Nie dacie się?
— A nie damy i
I wierzę, że się nie dadzą, bo pa­

trzyłem w  Ich oczy nzczere jasne, 
pełne zapala i energ*., polskie otwarte 
i jeraeczne oczy.

Żegnam ich cerdccznie, im to praw­
dziwi przyjaciele od tych najstarczycn 
twardych ludzi, do tyc*1 najmniejszych 
którzy tam mieszKają Szaóda, e mo­
ja sześcioletnia przyjaciółka Jama z 
baraków nie oędzie jeszcze mogła te- 
g przeczytać, aie mi irzyrzekfe, że za 
rOK już pójdzie do szkory. ~ “

ST. IZYDORCZYK-

u ciąęu pierwszej dekady lipca 
zapas złota w jsanku Pojskim powięk 
t ył się o 1,5 miln. zł. do 424,3 mil** 

a slan pieniędzy zagranicznych i 
a.wiz obniżył się o 4,3 miln. zk ao 
27,2 miln, zł.

Suma wykorzystanych kredytów 
..większyła się o 1,9 miln ‘ zł. do 
599,8 miln. zl., przy czym portfel 
„okslowy wzrósł o 5,6 miln zł. do 
527,1 miln. zł. i portfel biletów skar­
bowych zdyskontowanych zwiększył

się o 5,9 miln. zł. dc 40,5 miln. zł.
Naiychminst płatne zobowiązani* 

zwiększyły się o 26,8 miln. zł. do 
284,9 miln. zł. e i

Obieg biletów bankowych —  w 
wyniku wyżej omówionych zmian —  
zmniejszył się o 28,7 miln. zł. do 
960,8 mim. zł.

Pokrycie złotem wynosi 37,04%. 
Stopa dyskontowa 5%, od poży­

czek zastawowych 6%.

Wyłącznie polske wyfwórcz&rf
' r.a W y s t a w i e  w ł o d z i

■ Niewątpliwie interesującym zjawi-1 Początkowo projektowane teimin 
skiem w życiu gospodarczym będzie Wystawy od 5 do 26 września r. b 
Wystawa Przemysłowo Handlowa I Tymczasem na skutek opinii Miro- 
p. n. „Wytwórczość Polska" w Ło- sterstwa Przem/stu i Handlu oraz 
dzi. .1 większości zainteresowanych wysta-

Będzie to jak się dowiadujemy jec. wców, termin Wystawy został ustu- 
na z pierwszych, a może i jeayna 'ony na czas od 19 września do lu 
Impreza, której zadaniem Lądzie wy-1 października. r. b. s -
kazanie wartości przemysł'! i han­
dlu wyłącznie polskiego, ,

Prócz zainteresowania świats prze­
mysłowo - handlowego i społeczeń­
stwa polskiego, duże . zroz -mienie 
wykazują dla ealizowanej inicjaty­
wy czynniki państwowe jak i samo­
rządowe, p*

Osi sh a o citii i f t ł i  •, id r  e i a
konfliktu wav relskiei 10

Drugi list ks. metropolity Sapiehy
Urzędowa agencja P.A.T. 0- 

głosiła następujący komunikat;
W  dniu 14 b. m. Pan  Prezydent 

Hzeczypospoiuej przyjął p. M ini­
stra Spraw  Zagranicznych J. 

Becka na audiencji,, po której wy  
dany został następujący komuni­
kat:

Es, arcybiskup kra&owski zwró 
cił się za pośrednictwem Ks. 
Nuncjusza Apostolskiego do P a ­
na Prezydenta Rzeczypospolitej 
z listero następującej treści:

Dostojny Panie Prezydencie!
W  związku z odpowiedzią Pana 

Prezydenta do członków kapituły 
katedralnej krakowskiej, którzy w  
dniu 8 b. m. wręczyli mó, lisi, prag­
nę sprecyzować mą myśl odnośnie 
istotnego punktu tegoż listu. Przed­
kładając Panu Prezydentowi moje 

.U loiyW Y _ przeniesienia— cw, ,k .4. 
Marszalka Józefa Piłsudskiego nie 
miałem i mieć nie .nogłem intencji 
obrażenia w  czymkolwiek ani do­
stojnej osoby, * ni godności Pana 
Pr< zyaenta, tak z uwagi na je g o  
Wysoki urząd, jako G łowy Panstwa 
iak d*a uczuć, które żyw ię  w zglę­
dem Jego osoby. Skoro stało się 
faKten? publicznym, źe 10 moje sta­
nowisko byio tłomaczone jako obra 
za osoby i autorytetu Pana Prezy­
denta, oraz dowiedziawszy się że 
Pan Prezydent czuje się dotknię­
tym, boleję nad tym, i jako oiskup 
i obywatel poczuwam się do obo­
wiązku oświadczenia i zapewnie­
nia Dostojnego Pana Prezydenta o

mym należnym i niezmiennym od­
daniu.

Raczy Dostojny Pan Prezydent 
przyjąć wyrazy głębokiej czci i w y­
sokiego poważania.

Adam Sapieha bp.
W KraKOwie, dnia 11 lipca 1937 r. 
Należy zaznaczyć, że już poprzed­

nio k arcybiskup k, akowski sH/ier- 
dził, iż groby królewskie i wielkich 
mężów polskich, spoczywających w  
podziemiach katedr;' wawei»kicj uwa 
żane były „zawsze nietylko z* sanc- 
tuaiiuni kościelne, ale zarazem za 
przybytek narodowej chwały" i 0- 
śwładczył, iż ,trumny królów złożone 
na stałe i definitywnie w grobuch 
królewskich, jak i trumn* ś. p, Mar- 
jzałka Józefa Piłsudskiego nie będu 
zmienione co do miejsca. Gdyby za- 
tym kiedyś zaszła absolutna f wyjąt 
kowa potizeba zmiany, mogłaby na­
stąpić po porozumieniu się ks, me­
tropolity ki akowskiego z Panęm Ptc 
zydentem R. P.

W  tycj, warunkach Pan Prezydent 
Rze-., ypospoiltCi przyją? dc wiado­
mość, oświa*|*eme ks. metropolity 
Krukowskiego zlcżonr Panu Pretyde- 
towi pizez p Ministra Spraw Zagra­
nicznych becKa na specjalnej audien­
cji w Juracie, *

Wobec powyższych faktów rząd 
uważa sprawę za ostatecznie zlikwi­
dowaną.

Niewątpliwie opinia publiczna 
przyjmie fakt ostatecznej likwi­
dacji konfliktu wawelskiego z ra ­
dością.

Po ogłoszeniu powyższego ko-

Zasadniczym powodem przy u- 
wzgłędnieniu tych opinii byio to, że 
w pierwotnie proponowanym termi­
nie odn/wać się będą Targi Wschód 
nie. -Udział wystawców w obydwu 
impiezach Dylby '  dla nich i niewy­
godny i zbyt Kosztowny, a więc i 
niekorzystny dla tej imprezy.

Dyrekcja Wystawy bierze wszyst­
kie okoliczność’ pod uwagę, aby im­
preza ta wypadła pod każdym wzglę 
dem okazał*

m unikatu , zd a je  s ię  n ie  u legać  
w ą tp liw o śc i, ż e  sp ec ja !« ia  ses ja  
Izb  u s taw od aw czych  w  sp raw ie  
w a w e lsk ie j b ęd z ie  ogran iczon a  
do ośw ia d czen ia  p rzed s taw ic ie la  
rządu  o za ła tw ien iu  k o n flik tu  
bądź te ż  n ie  od b ęd z ie  s ię  w ca le .

K a le t m o ty li
na Kraków

KRAKÓW, ij.7. Nad nieKturymi 
miejscowościami województwa kra- 

Kowskiego pojawiły się roje motyli 1 
roazaju oieun.k - kapustnik. Ostat­
nio kapusuuKi przelatywały masowo 
na dKiakowem oa strony błoń ku 
wschodowi. Tegoroczny rój kapusta.- 
ków jest w związku z zeszłoroczną 
plagą gąsiemucową która w  okoli­
cach Krakowa wyrząazila duże szko 
dy w warzywnictwie.

A B C  s g o r l l o w e

Pierw szy start Watasiewiczówny
Wala$iewiczóv?na i Wajsówna na zawodach w Gdyni

W  środę odbyły się w Gdyn zawc 
dy spor-o we na których startowała 
jzorar pierwszy po powrocie do kraju 
Walasiewiczówna oraz Wajsówna.

Walastewiczówna wygrała meg na 
100 m w  czasi-, 11.8 łek dając w v-
równanie swoim przeciwniczkom. W  
skoku wdał uzyskała 5,67 cm. mając

Wysoka porażka iu&osławii
W  Sofii wooec 10 tysięcy w iazow  | gar/" rozstrzygnęli mecz . na swoią 

rozegrany zosrłal m iędzypaństwowy Lorzys- 4:0 (2=0)- Częściowo winę 
mecz piłkarsKi Bułgaria —  Jugosiawia. | klęski ponosi siaby bramkarz Jugo- 

Dzięki doskonalej linii napadu But- sławii.

jedetr skok 5,95 en*., aie niestety 
przemoczony. Shok w zwyż przynió w 
wysokość 140 którą przeszły Walasie- 
wiccówna M'ajsówi,d i Książkiewi- 
czówna.

W  oysku Wajsówna ni^- wyołlnjoc
się zbytnio rzuciła 41 m 77 cm. A

„ W c i M  s p e r ł o m  r
Zókaz meczu Austrie—Wiochy

t i

F i n a ł y  w a l k  o p u c h a r D a v is a

Kotowama giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dew izy: Berlin (sprzedaż 212.51, 
kupn" <211-67); Gdańsk (sprzedaż 
.00.20, kupno 99.80); Londyn 26.32, 
N ow v Jork 5.2i  i  00!; N ow y Jork 
(kabel) 5.29 i  3,4; P a ryż  20.57; M e 
deń (sprzedaż 99.20, kupno 98.80); 
M atka niem. srebrna (sprzedaż 
1-19.00, kupno 146.00).

Papiery procentowe; 3 roc. peż.
prem. inwest. I em. (V ,.io; I t  e n  
64.75; 3 proc poż. prem. inwestycyj­
na senowa I I  em. 8..50; 4 proc.
państw, poż. prem iowa dolarowa 
3ą o )  .—  38.50; i  proc konsolidacyj­
na 55.00 —  54.50; 4 i pół procv poż. 
wewil. państw. 52.75 —  53 25; 
proc. konwersyjna 59.50 5 proc. poż. 
koleiowa konwersyjna 56.7:*; 8 proc. 
L . Z. Tow. kred. przem. poi. funt 
6C.25 (w  proc.); 8 proc L  Z. ziem ­
skie dolar. gwar. aupon 9 48 zł.; 4 
i pół proc. L . Z. M’ arszawy 57.88; 
9  proc L. Z. M'arszaw; (1933 r  ) 
59.75 _  60.00 —  59.75; 5 proc. L. 
Z. Łodzi (1933 r .) o3,50; 5 proc. L. 
Z. Częstochowy (1933 r.) 31.88.

Akcje: B*. Polski 102.00; W ęgiel 
21,00; Lilpop 48.00; Starachowice 
30.25.

ML obrotach prywatnych 3 proc

W  dniach 17— 20 bm- na koriach 
Wimbledonu rozegrany zo^tan.e f'nał 
międzystrefowy o ou :har Davisa po­
między drużynami Niemiec i Stanów 
Zjednoczonych.

Mecz wywołał w  Londynie tak wiel­
kie zuintewsowanie, że wszystkie miej 
sca zostały wykupione już przea kil­
koma dniami. Zwycięż :a powyższego 
sootkaiiia walczyć będzie z obrońcą 
pucharu, Anglią w an. 24— 27 b m w  
Anglii.

*  *
»

Du ie amerykańskie drużyny lekko­

atletyczne udadzą się w  końcu b. m. 
no tournee do Europy.

jrder zespóf, w  składzie i0-ciu z* 
wodników, sta/owad b jdzie W Anglii, 
Francji i Beigii. Drugi zespół (3  za- 
wodnków) pojedz.c do Szwecji, Nor­
wegii, Finlandii, Węgier, W ioch i Ho­
landii.

*  *
•

Mistrz olimpijski w  pływaniu na 
1<X> m. stylem dowolnym, Węgier 
Csik. zapror zony został na s/ereg w y ­
stępów do Iridyi jeszcze w  roku bie­
żącym

. W  Wieaniu ogłoszono komunikat 
urzędowy, źe wyznaczony na Izier 18 
lipca w  Wiedniu mecz lekkoatletyczny 
pomiędzy 'eprezentacjami kobiecymi 
Austrii I Wioch zosta* zaKazany przez 
naczelną magistraturę sportu austriac­

kiego. Zakaz ten jest odpowiedzią 
na wydany przez rząd włoski zakaz 
rozegrania meczu o puchar środkowej 
Europy pomiędzy austriacką drużyną 
Ad mirą i wioską Genoyą w  Genui.

W a rs za w a  -  .„Kispesti”  i i : 3
Niespodziewana porażka VSŹegrow

PHILIPS

renta z.emska (5.000 i  1.000 zł.) 
53.25. Pożyczk i dolarowe w  obro­
tach prywatnych: 7 pro, poż m 
V\’arszawy (M ag istra t) 54.00— 55.25.

GiEŁOA ZBOZOWA
Ceny rozumieją się za 100 kg. pa­

rytet wagon warszaw a, w  handlu 
hurtowym, w  ładunkach wagonowych 
za gotówkę.

Pszenica .ednolita 28.50 —  29.00; 
pszenica zbierana 28.00— 28.59; żyto 
I  standan 23.50- -2-1.00; ż -to  I I  *tan 
dart 23.00—'23.50; ow ies I  standa-t 
27.00— 27.50; o w ie* I I  standart Ż6.50
—  27.00; jęczmień 23.50 —  24 KJ; 
gracń polny 24.00 — 25.00;
wyka 26.00 —  27-00, łubin niebieski 
16-50 —  17-00, łubin żółty 17-50
-  łSOO- Koniczyna cze^Y. HO-f?) — 
125,09, mak niebieski 68.00 —  70.00; j
Mąka psrenna gat. ł 42.50 —  43.0"; 1
mąka pszenna gat. II -5.t*0 —• 3(5.00;
mąka pszenna gat. III 31<Óo, —  32.00;
rnaka pszenna pastewna 24.C9- -28.00; 
mąka żytnia gat. 32.50 —  n3.00; mą 
ka żytn ia razowa 28.50 —29.00; otrę­
by pszenne grube 17.00 —  17.50, o. 
trętey pszenne miałkie lo.20— i6 .50 ;e- 
treby żytnie 16.50 —  17.00; makuchy

Ogólny obrót 43» t., w  tym  żyta 
10 1, Usposobienie sp o k o je ,

Piątek, dnia 16 lipca
6.15. Pieśń „K iedy  ranne wstają 

zorze". 6-18- Gimnastyka. 6 3S. Muz.y- 
ka (p lvty). 7.06. Dziennik poranny. 
'.10. Muzyka (p iity ). 1157 Sygnał 

‘ czasu i  li-jnał s JCrąkową. 12.03 Dzicn 
nik poiiiriniowy. l? .ló . Skrzynka rolni­
cza. 12-25. Koncert z Parku Helenów 
w  Łod: 15.45. Wiadomości gonnodai-
cze. 1$.00. Rozmowa z chorymi 16.15. 
Pieśni rcgiunalnt 16-45. Reportaż z 
W ystawy Paryskiej. 17-00- Koncert 
rozrywkowy. 17-50. , Dziewięć s il"—  
pogadanka. 18.00. Program na jutro. 
[8.05. Pogadanka konkursoy a. LS-IO. 
M?!udie Offenbacha (p łyty ). 18.50. Po­
gadanka aktualna 1-5-00. Koncert so­
listów. 1ę.50., Wiadomości sportowe. 
20.00- Muzyka lekka i tanecŁm  W  
przerwie ok. godz. ?o.45 —  Dziennik 
wieczorny i pogadanka aktualna. 21.43 
„Poczia szumi morzem" —  kwadrans 
poetycki. 22.00. Koncert wieczorny 
orkiestry wileńskiej 22-50- Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i wiadomości meteo­
rologiczne. *

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00- Ryszard Wagner: Trystan i 

Izyida _  akl II opery. U -15. Parę in-

formacji i  program nr_ jutro. 14.21. 
Koncert rozrywkowy (p łyty ). 1!-00 „O  
lodzie i o lodach" —  pogawędka go­
spodarska. 15.15. Koncert solistów 
22.0°. Wiadomości sportow i, 22.05 
Muzyka lekka (p łyty). 23-00. „Legen­
da o  tańcu" —  recytacja prozy. 21.15. 
Muzyka taneczna z dane. „Cafe-C lub" 

Sobota 17 lipca 
6.15 P ;eśn „K iedy rann: wsraią zo 

rze". 6.18 Gimnastyka. 6.36 Muzyka 
(p łyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.10 
Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa 12-03 Dz.ennik 
południowy. ]2.15 Aktualna pogadar 
ka rolnicza. 12 25 Utw ory Moniuszki 
— koncert orkiestry wojskowej (z 
W ilna). 15.45 Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 Teatr Wyobraźni dla dzi<- 
W. 16.30 Fantazje operowe. 17.15 Pie 
śni ludowe. 17.60 „Katow ice w  o- 
czadi turysty" —  pogadanka. 18.00 
Nasz program 13.10 Program na 
jutro. 18.15 Chór Dana i F.ryana 
(płyty). 18.50 Pogaoanka aktualna. 
Jy.OO Audycja podhalańska, 10,45 
Pogadanka aKiualna. 19.50 A) 1adomo 
ści sportowe. 20.00 Audycia dla Po­
laków za granicą 20 45 Dziennik wie 
czorny. 20-55 Now iny leśne. 21-05 
Muzyka taneczna.

W A R S Z A W A  II (M okotow ’,
I 3.O0 Koncert rozrywkowy (płyty). 

14.20 Pare informacji i program, na 
jutro. 1426 Popularny aoncert w  wyk 
Trkiestry P. R. 15.u6 Zycie kultural­
ne stolicy. 15-05 Polscy artyści w 
repertuarze kameralnym (p łyty ). 
22-00 Wiadomości sportowe. 22.05 
Muzyka lekka fpluty). 23.00 Orygi­
nalny Teatr Wyobraźni. 2140 M uzy­
ka taneczną (płyty).

W  środę odbył sie w  Warszawie 
wobec 3000 widzów m iędzynarodowi 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją 
W arszawy a drużyna węgierską ,Ki- 
suesti” . W arszawa odmosłr niespo. 
dziewane zwycięstwo w  scosunku 
6;3 (2 :2 ).

P ien ,za  połowa meczu wykazała 
przewagę Warszawy, a po przerwie 
początkowo W a.sząwa górowali 
znacznie, później jedna1/ gra się w yró­
wnała. Nr ogoł zwycięstwo W arszi 
w y  było zasłużlone. W ęgrzy górowali 
taktycznie, ustępowali jednak druży­

nie stołecznej pod względem ambicji 
i ofiarności.

Btamki cha zwycięzców  zciobyli Gi* 
drewicz ( 2), w tym jedna z karnego, 
Knida, Birencwajg i Krug (d w ie ). 
Dla W ęgrów  punkty uzyskali: Nemes, 
Szabo i Sżekcly.

W  drużynie warszawskiej w yróż­
nili się Giedrewicz, K iug. Obrona była 
na wysokości zauania. Pomoc również 
zadowoliła. U W ęgrów  bramkarz by, 
dobry, ale niepumtebiuc brawurował, 
tracąc przez tu dwie bramki. Poza 
tytr wyróżnić można berenyi, Szabo

P c z e a  p o r a l k ą
Spotkanie z WrochamS 2.s —  28 b. m.

W  dniach 25 —  28 b. m. w  W ar­
szawie na kortach Legii rozegrany zo­
stanie mecz tenisowy Polska —  W ło­
chy, z  cyklu rozgrywek o  puchar Eu­
ropy środkowej

W  myśl regulaminu Pucharu mecz 
składa się 7. sześciu spotkań, _ w  tym 
cztery single (w  każdyir singlu Rra 
inuy tenisista) oraz dwóch gier po­
dwójnych.

W  siuglact Połskr eprez-ntoi a,ta 
bęrlzii przez: Tłoczyriskirgo I., h/bdę 
I Tarlowskłego Czwartego singlistę 
naszego wyłoni eliminacje, jaka mieć 
bedzie miejsce w  przyszłvn  tygodniu

w W arszawie pomiędzy Spychałą, 
Bratkiem i Ytltmanem. W  grach p o ­
dwójnych walczyć będ? awie pa^y: 
Tłoczyński —  Hebaa i Tarłowski — 
Bratek.

Skład reprezentacji włoskiej znany 
będzie w najbliższych dniach.

W  nadchodzący poniedziałek tenisi­
ści, wyznaczeni do *-eprezentacji n* 
szej i do zawodów eliminacyjny 
rozpoczną oboz treningowy na 'tadio. 
nie W ojska Polskiego. Trening1 :i wal- 
ki eliminacyjne odoi wac się oędą na 
kortach Legii.

N o w i m is t r z o w ie  Francji
W  Paryżu odbyły się _ lekkoatle­

tyczne mistrzostw; Francji. Tytuły 
mistrzowskie zdobyli;

100 i 200 m — Ylalfreyai; 10,9 sek. 
i 22 sek. 400 m —  SkavińSKi 49,3 sek.

R a n

w  Warszawie
W  czwartek, 15. b. tn. przyje hal do 

W arszaw y z  Ameryki zruKnmuy pię­
ściarz zawodowy Edward Ran.

800 m — Sous.rc 1:55 min. 1500 m —  
Normand T-55,2 min. 5000 fn —  p o- 
harec 15 09,8 m;n. iO.OOO m —  Sirort 
31:59,2 min. 110 m plotki —  Math*nte 
15,1 sek. 400 m plotki —  Joyce 56,8 
sek. 3000 111 z przeszkodami —  Cuzol 
9:36,4 min. 4x100 in —  Srade Fran- 
cais Paris 43.1 sek. W zw yż - Man- 
trau 185 cm. \V dal —  Blanc 718 cni 
Tróiskok —  Pmtl 13,50 chi Kma — 
Noei 14,40 ni. Dysk -  V  inter 4n,52 
m. Oszczep —  Frinnt -55,92 m. 4x400 
m .—  drużyna uniwersytetu Paryża 
3:22 min., nowy rekord Francji.
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C a l a  P o l s k a  ż ą d a  f i z i ś :

U s u n ą ć  ż y d ó w  z  a r m i i
BIERNY &EŁA NS 

HANDLOWY
• O a trzech, już miesięcy zagra­

niczny handel Polaki wykazuje 
przewagę przywozu nad wywo­
zem. W  czerwca b. r. deficyt bi­
lansu tiandlcwego wykazał ta r- 
dzc niepokojącą zwyżkę, bo przy 
wóz stanowił wartość 108.733 tys. 
'*i; a wywóz 91.187 tys. zł. a  zatym 
dencyt wyniósł 17.546 tys. zł. 
P8^gu jąc  poziom nienotowany od 
tzasow z przed kryzysu.

Sfery oficjalne próbują faki 
»cn przyjąć z dobrą miną, stwier- 
ozójąc, że jest to tylko naturalna 
oznaka poprawy i ożywienie go­
spodarczego.

ttie wolno jeanak nad tak waż- 
n9 i trudną sprawą przechodzić 
lekko do porządku dziennego.

Nasz bilans handlowy cechuje 
przede wszystkim ogromny przy­
wóz surowców (kauczuk, baweł- 

mied, cyna, rudy żciazne) ł wy 
Vóz towa.ów bardzo prymityw­
nych bądź surowców, węgiel, 
drzewo) natomiast minimalny u- 
dział w wvwozi< produktów pia- 
cy. Gay tyiKe zaczyna się popra­
wa koniunktury —  przywóz su­
rowców skacze w  górę.

Powstało mn.emanie nieuza­
sadnione zresztą, że to jest siła 
wyższa, zależna nie od naszych 
chęci a  od naszych bogactw mi­
neralnych i w  związKu z tym zda­
niem zupełny brak przeciwdziała­
nia złu.

Tymczasem sprawa choć tru­
dna bynajmniej nie jest bezna­
dziejna. Przede wszystkim słoi 
otworem ogromna dziedzina stwo­
rzenia przemysłu zastępczego.

Jeśli Niemcy zdobyły się na 
wysiłek zorganizowania i rozbu­
dowania olbrzymiej produkcji na­
miastek dlaczego byśmy nie mo- 
Rlf zdobyć się choćby ns wytwa­

rzanie np. sztucznej benzyny. 
Polski przemys chemiczny ma tu 
*aj otwarty drogę. Bąk do pracy 
i zdolności nam nie brak.

Poza usamodzielnieniem rynku 
rrewnę.rznego jest drugie ze ca 
dnienie piawdziwej ekspansji 

. 4 >Spod .rczej. ♦ W  bieżącym mie­
siącu udało się nam tylko eks­
port węgla i drzewa utrzymać na 
poziomie a cofnęliśmy się Wt 
wszystkich Innych gałęziach. 
W ielką rolę ma tutaj rolnictwo, 
któro mogłoby wywozić przede 
wszystkim produkty hodowlane 
(np. nasze ja jka są uważane za 
S ta n icą  za najgorsze).„

‘rrudnuści można pokonać —  
trzeba tylko planowej organizacji 
I mocnej woli.

% & e c e z fu  a u > a ...

RADA KToLA  
KWIEKA

Pod przew odnictw em  Króla  
tu obecności w icekrólu odbywa 

Rada Gabinetowa 
W  dłuższym ezp os i m in is ­

te r skarbu stw ierdził, że kasa 
Skarbowa jest pusta, podnoszę 
nie podatków  me ma żadnego 
Sćm. i, gdyż ty lko zru jn u je  po  
dwfadnych. W obec tego należy 

;ić inne żu>dła dochodu. 
Wszyscy zgadzali się z m i­

nistrem . Rozpoczęła sie dysku 
sja. P re m ie r proponow ał ubni 
*yd pensje wyższym d osto jn i­
kom , co jednakże przym osło 
ty lko częściowy rezultat, ale 
n i*  zaradziło zupełnie złemu.

W tem  jeden z m in istrów  
*nalazł szczęśliwy p ro je k t: 

» . £ ? 3  dobra naszego ludu —
. w it- —  trzeba się pośw ięcić 
\ wystąpić part’ razy na des- 
.3  scenicznych, Ń iew ątph-
,le publiczność przybędzie
?  nie żeby usłyszeć np 

W iceprem iera śpiewającego 
” z j lpWają fale...4', albo wodza 
^ 2u rządowego śpiew ające-' 
0 °  ••Siedzę sm tny i sam:\

n//°n ^c^wajbno tak zrob in - 
‘ tym puntusłom Cy-

fn/ m ma] f i  nowe dochody, bo- 
. „Pf° j  nu wyżej opis doty­

czył właśnie Rady kró la  Kwie

. l . ^a jednakie  zauważyć, 
ze inne rady gabinet pyrę postg
pn ,ą  maczaj. j v  havdzirj 
skarb pusty, cm  wieksze r  "  

więkste pen;:ie ‘do. 
stojm kow .

B. R E ZA

^ n k ^ l a  . . a  te C
M a so w y  n a p ływ  od p ow ied z i na 

naszą an k ie tę  „J a k  usunąć iy a ó w  
z a r m ii"  n ie  p o zw o lił  nam w  
szczu p łych  ram ach  artyku łu  
d z ien n ika rsk iego  w yd ru k ow ać  
w szystk ich  cennych  uw ag n a ­
szych  c zy te ln ik ów .

K oń cząc  w  dniu d z is ie js zym  na 
szą an k ie tę  p ozw a lam y  sob ie po­
dziękować. tym  w szys tk im  na­
szym  p rzy ja c io ło m  i czyte ln ikom , 
k tó rych  od p ow ied z i z braku m ie j­
sca n ie  zd o ła liśm y  w yd ru kow ać.

O d p ow ied z i, k tó ry ch  n ie  zd o ła ­
liśm y  w yd ru k ow ać  n a d es ia li:  p. 
D . J. ze  L w o w a , „u rzęd n ik  pań­
s tw o w y  i  W a rs za w y " ,  inż- J. P o to  
cki i  M łoc in , p łk. dypl. p. J . G.. 
m gr. M . B. K . ; p . J. tk, p. O. Ża 
row sk i, p. Z. z  W o iyn ia , p. H a l i­
na W ęc ław sk a , „p ren u m era to r  
A B C ", p. J. W . z  W a rs za w y , p. 
Z d z is ław  G ru szczyń sk i z  K ra k o ­
wa, p. W ł.  C. z L ip n a , p. J. S, z 
W -w y , p. E . Jordan ow sk i z Ł u c ­
ka, p. dr. J. Sm olińska z D rew n i- 
cy, in ż. R . K . z  W a rs za w y , p. A . 
J. z  W a rsza w y , p. J. Z. em ery to ­
w a n y  n a u czyc ie l szkoły po wszech 
nej, p. S tan is ław  M ...ski, „ o f ic e r  
r e z e rw y " ,  p  A  K . z  W -w y , p. T a ­
deusz B ohdan ow icz, p. K . B „  p. 
Z. J W a js  z  W iln a , p. Ig n a c y  S. 
z  B rześc ia  n. B., „S ta ły  c zy te ln ik  
.ABC*', p. J. P ło szew sk i, p St. 
Jakubow sk i p. A .  O., por. rez. 
M ieczys ła w  K a z im ie ro w ic z , p. J. 
N eym an, p. J ó z e f K a cza k  z K a li­
sza „S ta ły  c zy te ln ik  i p ren um e­
r a to r " ,  p. K . J. z L u b lin a , p. X , 
p. Jaw orsk i W ito ld , podch. rez . 
p. R . J a w o ro w sk i z  B aran ow icz , 
p. P . H . ze  L w o w a , podch . rez. 
M ich a isk i, p. L eon  T en d eren d a  z 
C iechanow ca, p. W ła d y s ła w  B ie ­
lick i, b ezrob otn y  R. Ak,, p. K »s -

L o s o w a n ie  
k s i ą ż e c z e k  ’ . K 0
Data U lip^r 1937 ioku odbyło się 
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.astępujących książeczek: 8953 '20T2 

22081 2 3 *6  26112 82962 33780 35329 
35467 38303 40631 41C23 4333-*

Książeczka premiowana Se ii i-ej, 
wylosowana lo. I  b -j a niezrealizow. 
na: Nr. 30599.

'M

i r

prn Zygm u ntow ak i, p St. B. z 
G ró jca , p... M ..., b. och otn ik  z r. 
1920, p Jan  K ie rsn o w sk i, r p. M  
D., p. A lek sa n d e r  PruszKo, p. 
m jr . L eo n  B u low sk i z  B ie isaa , 
czy te ln ic zk a  A B C  z  P łocka , p. T -  
Cwiok., p. G. Z. S. u rzędn ik  pań­
s tw o w y, p. J. Kom . lo ln ik , p. H en  
ryk  S p .  G ustaw  W o yzbu n  - 
P a szk iew ic z , p. J e rz y  Z a b ieg liń - 
sk i„  p. W ł. B edn arow icz, p. A d am  
K oszack i, p. W . W . W ., p. p łk. 
M ich a ł W rób lew sk i, pp. J ó z e f R a  
n iew sk i i C zes ław  K orek , p. M a ­
r ia  S zczec iń ska, ks. J. S., p. J. 
G łogow sk i z  K o ron ow a , p. W . 
O szpow , p. M . W e re s z c za k s , re  
daktor P la có w k i —  I lu s tra c ji 
P o ls k ie j,  p. G u staw  N o w a k  z 
P łocka , p. C zes ław  O brębsk i, p 
St. D ., p. C. D em bow sk i, prenum e 
ra ło i A B C  —  kon t N . 541— B, 
p. Z b ign iew  S., S yb irak  M . P ., p. 
E d w ard  G a jew sk i, p. J. R ak ow ­
ski. p. T . Jan czew sk i, p. T  K u ź­
nia, p. M . L en a r to w ic z , p. J. Za- 
łuskow sld , p. Z. K o ło d z ie jsk i, p. 
A . B a lick i, p. Z. C., p. A lek s . 
R  p. M arek  O p to łow icz , p. D a ­
m ian  S ikorsk i, p. J ó z e f K orab  
B iem eck i, p H  K .. p. „ G r y f f " ,  
p ren u m era to r A B C  z  G rodziska  
M az, p. T e r ,  kpt. F . B ., p. S tan i­
s ław  Ł ęgo w ik , p. Z ygm u n t P o w i-  
ch row sk i, p. T . K ., p. J. K o w a lew ­
ski, p. S. Ja rzębkow sk i, p. dr. 
Bobr., p. E . F . L ew an dow sk i, p 
J. S z P ia s tow a , p. H . Jab łoń ­
ski, p . W . T ro c zew sk i, p. T e o d o r  
F ija łk o w sk i, p. H . K . Z  B iz e śc ia  
n. E., p  W ło d z im ie rz  Ju rkow sk i 
z P ia s tow a , p. I. W . z W -wTy, p. 
K a z im ie rz  D rzym a lsk i z Zakopa­
nego, p . B ied rzy ck i W ie s ła w , p. 
Z. M a jew sk i, p. K . z P łońska, 'p . 
W . M- z W a rsza w y , p. Cz. K ., p. 
S te fan  Z., p. F r . N iew ia d om sk i, 
p. T . N itk a , ks. A . T ., p. D r. W o j­
c iech  Jacobson z  T o ru n ia , p. Z y ­
gm un t G ron e t z P ozn an ia , p. A -  
lek san aer D rab ik  z P łocka , p.

sp fe liiifa  s w o j ą  r o l ę
P ie tr z a k  Jan, p. W ik to r  Skiba, p. | P ró c z  ty ch  d łu ższych  odpow ie- 

H en ryk  S ew eryn  z W a rtk o w ic , p. ’ d z i o trzym a liśm y  ponad dw a ty- 
T  Skanow sk i, p. S te fa n  Jan iszew  s iące kuponów  an k ie tow ych  z ca- 

ski, p. I- R ., p „O . i . " ,  p. S tan i- le j P o lsk i, 
sław Łada , p. T .  Jan iszew sk i, P - }
S ew eryn  M yszkow sk i, p, M arian  
Gom., p. A . Józiicowski, p. J e rzy  
F rą ck iew ic z  z  W ło c ław k a , p M . 

Sz.

K oń cząc  d z is ia j n aszą  ankietę, 
zam ieszczam y p o n iże j z e s ta w ien ie  
g łosów  naszych  c zy te ln ik ów  w  an 
k iecie .

Z e s t a w ie n ie  g ło s ó w  C z y t e l n i k ó w
w  n a s z e j  a n k iw c ie

K O f c C B g g

P Y T A N IE O D PO W IED Ź *

Czy usunięcie żydów  z armS 
i jesi konieczne 7

tak: 2430 nie. 3

Czy służiia wojskowa powinna 
6tć zastąpiona dla żydów po* 
głównym, pracą przymusową, czy 

i też jednym i dru gin ?

1) pogłówne 16'rl
2 ) praca przymusowa 292
3) jedno i drugie 467

Czy pogłówne powinno być po- 
| bicrane indywidualnie, czy też 

nakładane nu gminy ż y d w s k it  
(podział przeprowadzają sami zy- 

, d z i) 7

1) indywidualnie 418

2) na gminy żydowskie 1152

, Czy i jakie rodzaje robót po­
winny być wyłączone z prac 
przydzielonych do wykonania ży ­
dom, a jakie roboty szczególnie 
nadają się ao wykonania przez 
drużyny robotnicze żydów sicie?

W szyscy czytelnicy, którzy 
wypowiedzieli się równocześi ie 
za wyłączeniem z prac drużyn 
robotniczych żydowskich .rszcł- 
kich roDot związanych z pracami 
fortyfikacyjnym i budową gm a­
chów państwowych, kościołów itp.

Jak  w id a ć  z p ow yższego  zesta  
w ien ia  zn akom ita  w ięk szość  b io­
rących  udzia t w- a rk ie c ie  w yp o ­
w ied z ia ła  s ię  za  zastąp ien iem  
słu żby w o jsk o w e j d la  żydów  
p rzez pog łów n e, z na ło żen iem  go  
na gm in y  żydow sk ie .

A n k ie ta  „A B (J “  sp e łn iła  swą do 
n ios ła  ro lę  ca łk ow ic ie . W z ię l i  w 
n ie j u d z ia ł p rz ed s ta w ic ie le  w szy ­
s tk ich  w a rs tw  spo łecznych , s ta ła  
s ię  potężn ym  g ło sem  żąd an ia  u- 
su n ięc ia  żyd ów  z  a rm ii.

UCzy w  Polsce jast
(Jryg n a ln e  te z y  p. H rszhorna

J a k  to  b ą d z ie  z  ż y d e m k U n  p o s e ls tw e m  w  W a r s z a w i e ?
P ism a żydow sk ie  pe łn e  są o c zy ­

w iś c ie  ro zw a za ń  nad sp raw ą  pa­
lestyńską, P rz y  te j o k a z ji jedn ak  
w ię c e j p i szą  na tem at P o lsk i n iż  
sam ej P a le s tyn y . P . H irszh o rn  p i­
sze w  „N a s zy m  P r z e g lą d z ie " :

„jeżeli na 70 tys. kilom, w  Pa.e- 
stynie m oż° mieszkać 10 milionów 
ludzi, na 389 tys. km w Polsce mo­
że mieszkać conajmmej 50 milionów 
a zatym roiska wcale nie iest prze 
ludniona nawet wraz z  żydami.
P . H irszh o rn  lu b i Dawić s ię  c y f  

ram i. N ie  p rzeczym y, ze  w  P o l­
sce w ra z  z  j e j  ro zw o jem  p rzem y­
s łow ym , i  p odn ies ien iem  poziom u 
p rod u k cji ro ln ic ze j zn a jd z ie  w y ­
ży w ien ie  w ię c e j ludności. A le  to  
p rzyszłość . A  w  p rzys z ło śc i?  Ze 
w zros tem  gospodarczym  kra ju  
w zras tać  b ęd z ie  lic zb a  Po lak ów . 
N ie  m am y *am iaru  ham ow ać p rzy

S t a t u t  Z w i ą z k u  L e k a r z y
w  M in . S p r a w  W e w n ę t r z n y c h

W pii nęlo dc Komisariatu Kząau 
podanie Związku Lekarzy R. P. o 
zmianę statut w  myśl ostatniej u- 
chwaty walnego zgromadzenia, zale­
cającej w proi Rdzenie paragrafu aryj­
skiego.

Nieomal równocześnie wpłynęło sze­
reg protestów przeciwko te uchwale 
zloźonycn pr-ez niektóre organizacje 
oi jgowe.

,\’ sfeiach decydujących otrwate 
się pogląd, iż zgodnie z ustawą o st< 
warzyszenia-ch woluc iest redrgowzc 
brzmienie statutów tylko w  sens-e po- 
zytywnjmi. Może byc ujęte w statucie 
jedynie to, że członkiem sti warzysze- 
nia może uyć n-Iko chiześcijamn lub 
tyłko żyd, nic wolno natomiSK formu­
łować redakcji w  sposób, iż nie mo­

że być' członkiem stowarzyszenia zya 
lub chrześcijanin. No. Związek Dozor­
ców Chrześcijan, Iu! Stowarzyszanie 
Żydów  Uczestników Walk o Niepodic 
gfość, które w  ttn sposób statuty swo­
je mają zredagowane.

Nie można określać v statucie, iż 
pewna kategoria obywatel1̂ nie nioże 
oyć przyjęta do organizacji

W obec tego, że sprawa ftbsiad 
chaiaktei zasadniczy i załatwienie e- 
go wniosku jest obowiązujące row- 
ińeż i Jla innych stowa-zys2411 1 
związków, —  Komisariat Rządu spra­
wę tę pizesyla do decyzji Mmisterstwa 
Spiaw Wewnętrznych.

Ostateczna decyzja jesł przewidy­
wana w  najbliższym czasie

S k r a w a  C h a s k l e ^ w i c z a
we viize<n u

Do w yd z ia łu  I I I  ka rn ego  sądu 
a p e la cy jn ego  w  \Varszavńe t/pły 
nę ły  ak ta  sp ra w y  w ra z  ze skar­
gą  a p e la cy jn ą  obrony, dotyczące

P . n n r ! n  ! ń k  i t i

Judy C h ask ie lew icza , zabó jcy  ś. 
p. w ach m is trza  Bujaica w  M iń ­
sku M azow ieck im ,

Jak  zapow iadan o  spraw a, ska­
zan ego  na śm ierć  p rzez  po w iesze 
n ie, C h ask ie lew icza  m ia ła  Dyć roz 
p a tryw a n a  w  d ru g ie j in s ta n c ji w  
końcu s ie rpn ia , tym czasem  odbe 
d z ie  się ona dop iero  w  p ie rw ­
szych  un iach w rześn ia

rostu  n a tu ra ln ego  w łasn ego  naro­
du, aby  na n asze j z iem i m og li się 
zm ieśc ić  żyd z i.

„ P O i S K a  t a k i  31 n a "

P a les tyn a  p od z ie lon a  b ędz ie  d la  
żyd ów  za  m ała. A le  „N a s z  P r z e ­

g lą d "  tw ie rd z i, że  n ic ty le  żydów , 
i le  P o lsk ę  pow in n o  c ieszyć  u tw o­
rzen ie  ta k ie j m a łe j P a le s ty n y : 

„Z iśc i się to, o  czym światlejsł 
Polacy marną oodawna: o zdobyciu 
przez Poisaę w  Palestynie falnorii, 
która Jest dla Polski stokroć w aż­
niejsze niż jakaś ko.onia afrykań­
ska dia „nadmiaru”  ludności, któ- 
. ego niema.
Ożywienie stosunków ekonomicz­
nych nuęcizy Polską, a Bliskim 
Wschodem podniesie . .Łtidet ł prze 
mysł Kraju nastanie dobrobyt któ­
ry jest wrogiem wszelkiego szczu­
cia racjonalistycznego, c o  jednak 
jest boleścią dla antysemitów, jest 
radością dla sw.atłych I rozumnych 
obywateli po.skich.

. O w szem , P a le s tyn a  ja k o  ryn ek  
zbytu  pi-zydać s ię  m oże ja k  każdy 
inn y ryn ek  zbytu . A ie  na to nie 
p o trzeb u ją  w  P o ls c e  zo staw ać  ci 
żyd z i, k tó rzy  s ię  w  „m a le j P a le ­
s ty n ie "  n ie zm ieszczą.

/ m a r t w i e n i e  

o żyaowską ambasadę
P  H irszh o rn  m artw i się za „chu  

ligańsk ich  a n tysem itów ", i le  m ie ­
lib y  p rz yk io ś c i z u tw orzen iem  pań 
stWa żydow sk iego .

„Powstanie państwu żydowskie, 
w  W arszaw ie zaslaaać będzie posel­
stw o żydowskie w  gmachu, nad 
Wór ym powiewać będzie sztandar 
biało - męski z tarcza Dawida. Am ­
basador żydowski -„oceny będzie 
na wszystkich przyjęciach, legacja 
żydowska oędzic nietykalna, naj 
mniejsze uchybienie jej honorowi 
pociągnie za uobą powikłana, ayplo- 
maiyi zne. A  skoro w  każdym żydsie 
można będzie się domyślać przed 
stuwicielu obcego państwa, to dzir 
łainość pogromowa będzie znacznii 
utrudniona. ?ozatem p zedstawiciel 
Judei bedzie m óg' zabrać glos w  
Lidze Narodów, w  obronie swoich 
pobratymców. Czy to ni< może 
zmartwić antysemity?
Już n ie jed n ok ro tn ie  w y p o w ia ­

d a liśm y sw o je  stan ow isko  w  po­
dobnych sp iaw ach . N ie  je s teśm y  
ras istam i. M og lib yśm y  trak tow ać  
żydów  podobn ie  ja k  inn ych  cudzo­
ziem ców  ( i  tego  „a m oa sa d o ra " 
t e ż ) ,  gdyby  żyd zi sam i um ieP so­
b ie na ,akt szacunek zasłu żyć. 

A le  ja k  m ożn aby szmować am ba­

sadora państw a, k tóre  w łasn y  na­
ród  uw aże ty lko  za  zło kon ieczne, 
u s iłu ją c  w d z ie ra ć  s ię c iągte  w  ło ­
no obcych  n a rodów  i  obcych  
p ań stw  ?

Siask
„G a ze ta  P o ls k a "  z ok a z ji w y ­

ga śn ię c ia  k on w en c ji g en ew sk ie j 
p .s ze :

„N ic  po io  minister spraw zagra 
nicznych Rzeczypospolitej oświad­
czy* w  Genewie- 13 wtzcśiiia 1934 
r., że rząd polski „zmuszony jest 
od dnia dzisiejszego uchylić się od 
wszelkiej wspólp cy z organami 
międzynarodowymi w zakiesio kon- 
troi, nad stosowaniem przez Polskę 
systemu ucti.ony mniejszość1", aby 
godzić się w trzy lata później na 
jakiekolwiek przedłużanie lokalnego 
>row.zoriunu interesy mniejszości 
anrocŁwych „są J pozostaną d i.e j o- 
•'hran ane prz»r prawa zasadnicze 
Polski” .
N a  tem at w yn ik ów  n asze j p ra  

cy  na Śląsku poda je  to  p ism e 
sze reg  z e s ta w ień :

L z ie ti 15 lipca, dzień wygaśnię­
cia konwencji genewskiej, nie iesi 
dla Polski żadną datą uroczystą 
Szybko ją upom nim y. Eęóziemy 
naiomias obchodzili dzień 20-go 

c„erwca, dzień wkroczenia wojsk 
poiskich na Śląsk. A le v* aniu dzi- 
siej ym m*<simy natomiast stwier­
dzić, że Polskr swym zadaniom na 
Śląsku sprostała W yzbyliśm y się 
obcej opieki i obcyci’  serwitutów. 
Zredukowaliśmy d »  słusznyct g ia  
nic >bcy stan posiadania. Udział 
kapitałów niemieckich w  przemyśle 
śląskim spad" ze 7 00 do 40 p roc , 
ilość urzędników - Polaków zatrud­
nionych w  przemyśle śląskim pod­
niosła się praktycznie on zera do 70 
proc.; 56 i rcc. warsztatów rzemicśl- 
.liczych śląska należy dziś do P o ­
laków; 69 proc. kupców —  to P o ­
lacy. Około 30.000 ?olaków śląskich 
pracuje dziś w administracji rządo­
wej i samorządów ej, a 200.000 dz:e- 
c. puiskich n: Śląsku pobiera naukę 
w  ojczystym jeżyku

Z  pracy t.a Ś ąsku dokonanej, 
możemy być dumni. Czasu wyzi.a- 
czonegc nam na zegar., dziełowym 
na proces scalenia tej dzielnicy z 
macierzą —  nie zmarnowaliśmy. 
T a k  napraw dę to m ożem y być 

dum ni z w z i‘ostu  po lsk ośc i na 
Śląsku. N asza  p o lityk a  g esp od a r 
cza na Śląsku b y ia  b łędn a  (n is ­
k ie  ceny  vryw oaow e —  w ysok ie  
w e w n ę trzn e ). A d m in is tra c ja  Ś lą­
ska n ie  p o tra f iła  zn a le źć  op a rc ia  
o m ie jscow e, n a p raw d ę  ideo-we 
e lem en ty. N a  Śląsku je s t  sporo 

btęaow7 ao naprawienia,

N l E P R A K T T Ł C Z m  

LU D r IE
Urzędnicy śm ieją się do >oz 

puku. Z  cz^go '*
M in. Kw iatkow ski na likun- 

dacyjnym  posiedzeniu K cm i- . 
s ji O ddłużeniow ej oświad­
czył, że pieruiszy raz w iązi w 
Pulsce kom isję , k tóra  ufcońęsy 
ła swe prace. Składa więc na­
leżny hołd  pracow itości i  spre 
żystości urzędników  K om is ji.

K o  to był bardzo pod n io ­
sły m om ent, przy jem ne sło­
wa. Z  czego tu się śmmć?

Skończone prace, K om isję  
zlikw idow ano, tych w zoro­
wych pracow ników  zreduko­
wano. N ie , przew idujący u - 
rzędnicy, gay raz zostanie 
stw orzona jakaś kom isja , nie 
kończą w n ie j pracy az — wy 
służą em eryturę!

O POPRZEDNIKU
W stępny artykuł „K uriera  

Porannego“ omawia bezeceń­
stwa masonow, stwieraza, że 
są,to szkodnicy państwowi, że 
szerzą zgniliznę, że myślą nie 
o Polsce, a o swej m iędzynaro  
dotdej sile.

N a  tym  samym m iejscu w 
„K urierze Porannym .'4 p rze : 
długi czas w idniały odpisane 
w ypociny Rzymowskiego...

\VVKR$T NR 2
Pom ysłow ość Ubezpieczal- 

n i w wynajdywaniu Dowo­
dów ala nie płacenia odszko­
dowania za wypadki jest n ie ­
wyczerpana.

Urzędniczka Orbisu stołecz­
nego, wobec nawału pracy, za 
szła w niedzielę do biura, by 
odrob ić peume zaległości. W e ­
szła na drabinę p c  jak ieś kar 
io tek i, upadła, złamała nogę.

Grosza od Ubezpieczała’ , 
m im o  płaconych od lał skła­
dek, n ie wgdębiła. Urzędnicy  
zbyli ją  pouczeniem

—  A  poco  pracowała pani 
w święto? T o  n ie po k a to lic ­
k u ! W  święta trzeba ść do 
kościoła — r.le do biura Za  
karę n ic pan i nie otrzym a!

PODWÓJNY  & A W 6 D
W staw ienie do reprezenta­

c ji  Warszawy na lewe skrzyd 
lo  koszławego, bezniyślnego 
surowego B irenzw eiga byłe 
grubym  błędem  kapitana zwuj 
zkuwego P ichelsk iego. K isie­
liński, P irych , Jung, M arjan  i 
tuzin innych są o klasę lepsi 
od beznadziejnego żyda.

Był to m anew r taktyczny, 
L iczon o , że niezdarny B iren - 
zw eig przyciągnie publiczność  
z Nalew ek, a Warszawa wygra 
z K ispesti i  w dziesiątkę.

D ru g ie  przew idyw unie się 
sprawdziło, ale pierwsze ani 
trochę. N a lew ki uważały, że 
szkoda złotów ki za jednego ży 
da i zamiast na mecz poszły 
do mykwy. (k o k ).

S r e b rn e  m o n e ty
w  b u t e l c e

KOŁOMYJA, 15.7. Hucuł Ko-
ściuk  w  Zabiu  w  s\cym o g rod z ie  
zn a la zł w  ja m ie  na g łębokośc i 2 
m etrów  fla szk ę , w  k tó re j zn a jd o ­
w a ły  s ię  73 s reb rn e  m on ety  au ­
s tr ia ck ie , p och odzące  z XVIII-gc 
wieku.

Z n a lazca  część m onet zach o­
w a ł d la s ieb ie , a za  część kupii 
w e łn y  część  ro zd a row a ł sąsia 
dom. O zn a le z ien iu  m onet d o w ie ­
d z ia ła  s ię  p o lic ja  i zak w estion o ­
w a ła  u K ośc iu ka  10 sreb rn ych  mo 
net, zaw iad am ia ją c  o tym  w ła ­
dze.

„Prosto z Mostn“
Ukazał się w  druku now', 33 nu­

mer „Prusto z mostu” , który przy­
noś1 na czele art/ku’ Stanisława P ia  
seckiego p. t. „Oamiodzić teatr, ale 
ja k ? ” , w  którym  autor snuje rozwa- 
żąpia na temat upadku sztuki tea­
tralnej w  Polsce. Dalej w  numerże 
fiagment przygotowywanej Oo dru­
ku książki ś. p. Ferdynanda Ruszczy 
ca p t. „W iln o” , ćaiszy ciąg stu- 
d.um Jana Mosdorfa p. t. „Racjona­
lizm  i nat'-.raHzm", pi ;kne wiersze 
W ojciecha Bąka „Monolog" aniel­
skie” , rozważania Jerzego Walldoria 
o szkolnictwie artystycznym  p. t. 
„O  dobre '-zemiosło”  oraz bogaty 
dział aktualiów i recenzji. W  Pa­
nopticum, sporządzonym *  jednego 
numeru „Wiadomości Literackich” , 
redakcja „Prosto z mostu”  radzi 
temu pismu, czym by mogło najle­
piej zapełnić swoją „Camero odscu 
re". .
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Diaczego?
Na 500-fecie W iła  Stwosza 

N \emcy szykują cały stos bro ­
szur i poważnych dzieł Będą 
go rek lam ow ać jako sw ojego!

Polska  —  m c. P ro f T ro ja ­
now ski napisał o Stwoszu do­
brą rozprawę, M S Z  wyasy­
gnow ało pieniądze na druk. 
ais cdg p ro f. um arł —  druk  
natychm iast przerwano.

D laczego? dziw i się prasa, 
przecie lo  było bardzo potrzeb  
ne wydawnictwo?

D latego, ie  subsydia państ­
wowe nie idą u nas na to co 
trzeba, ale na tego kto je  wij- 
drepcze, wydębi, wyżebrze, wy 
protekcjonaje , sobie. U n iłosk i 
szwedJł się przez rok  po Ame­
ryce P łd  za pieniądze MSZ 
po to  by napisać nudną książ­
kę o nudzie i  splenle.

A że um arli nie m ogą anly- 
tzam brow ać i zabiegać o p ro ­
tekcję  —  dobra książka p ro f  
Trojanow skiego nie u jrzy p ó ­
łek  księgarskich, (k o l. ).

(p śrefislosiecinydi mmrm o c z m  -M in
C ię żk ie  w a r n i k i ' b y tu  E s t o ń c z y k ó w

Tallin w lipcu ] 937 
1 n erw  ..za rz^cz, która uderzr w  

oczy w  Tallinie, to czystość i iad pa­
nujący w  tym niedużym ale iuchM 
wym  mieście i-*rzez chwilę przypomi 
na .n się Warszawa —  ta widok 
.stróżów ładu publicznego"*, czyha 

iących ia nieuważnych przechod­
niów. Kara 5 koron za złe  przecnc 
dzenie ulicy. Nie widać jednak lek­
komyślnych piechurów. M oże to 
zmyśl oszczędności charakterystycz­
ny dla Estończyków a może istotnie 
poczucie ładu reguluje ruch.

W ZALOTNEJ 
ZIELENI

Talkn lOi.ie w  zieleni, świeżej; de 
likatnej zielem oółnuey. Gasony, 
kwietniki, ogrody, masy ogrodow, 
okalające miasto. Sławny taiem o- 
grodiiiczy Estończyków można tu 
podziwiać w  całej pełni.

Stioją w  tą cudowną zieleń 
r, średniowieczne mury Tallina na­
bierają zal itności, niewinnej kokie­

terii. Niech tylko padnie promień 
9łońca na miasto widok jego od stro 
ny rrw za  morze obudzić natchnienie 
w każdym wrażliwym na piękno ma­
larzu. Czerwienieją w  słoń u dachy

uomów, stają się nagle wesołe, roze­
śmiane jasnością dnia poczerniałe 
wieże gotycKich kośriołtw. Nad sza­
rym smutnym morzem północy otwie 
rc się obraz meoczeniwanie weroły 
i bogaty kontrast, w  którym odczu 
wa się melancholię i radość zarazem.

DWA TALLINY
otary Rewel, ponury Rewel, zciem- 

niały od nieszczęść, spauającycb w  
przeszłości na całą tą ziemię w  la 
tach weik i ciężkiego poddaństwa 
Revel, ukrywający w  swych lochacn 
setki szkieletów z wojen, prześlaao- 
wari i średniowiecznych zoroóni, Re­
wel, mający za sobą cale stulecia 
pełne nieszczęść i okrucieństw zno­
szonych, odmładza się teraz, przemie 
nia w  Tallin radosny, tętniący no­
wym silnym życiem. -

Trzeba tu oglądać dwie rzeczy: 
stare bogactwo średniowiecza, zaklę­
te w  mury i przebogatą żywą pracę 
Estonii dzisiejszej.

Wśród zauytków oglądamy "stary 
zamek wzniesiony W' X III w. przez 
Duńczyków i trzy piękne kościoiy z 
tej samej epoui. Ratusz na<srarszj w 
Europie, część murów i kilka innych

Norszyn Zdróf
histoi ia Morszyna sięga pierwsze] 

pniowy CV1 wieku, w  +ym bowiem 
czas:e zaczęto eksploatować tutaj 
sól jaualną, a ponieważ wówczas nie 
znano mineralnych środków przeczy­
szczających, mirt w ięc nie m ógł oce­
nić znaczeni? spostrzeżeń nsd dzia­
łalnością son morszyńskiej. Morszyn 
zatem mógł stanowić pierv-sze na­
turalne źródło w  świecie, na przeszło 
100 lat przed odkryciem przez Glau- 
bera siarczanu sodowego

W  roku 1882, ówczesny właściciel 
Morsz/na, obywatel lwowski bontfa- 
cv Stiller -apisat testamenten. mają­
tek 'en Ga!icyjskiemu T-wu Lekarzy 
Polok ch (jbecnie T-wo Lekarzy Po l­
skich.) z przeznaczeniem na fundusz 
wdów  i sierot po lekarzach. Morszyn 
zniszczony w  -czasie wojny europej- 
sk.ej, a następnie dzierżawiony w  ro­
ku 1933 ,>rzechodzi pod bezpośred­
ni zarząd T-wa Leka,zy Polskich.

Morszyn położony w  okolicy %pod- 
górskiej 325 m. nad poziomem mo­
rza, uważany był w  pierwszym  sta­
dium swego rozwoju za stacje „pneu 
matyczną , do której' kierowano cho­
rych ze zmianami dróg oddecho­
wych, jednak stosowanie solanki 
m orsiyńskiej zmieniło chrrak*ei
zdrojowiska.

T  w- Iiekarzy Polskich zwróciło 
szczególną uwagę na naukowe zba­
danie całokształtu zagadnień 'zw ią za  
nych z oceną wszystkich warunków i 
właściwości Morszyna. To też pow­
staje we Lw ow ie Kom itet Naukowy 
dla przeprowadzenia i usystem atyzo­
wania badań klimatofizycznych i
klimatologicznych, geograficznych, 

geologii znych, hydro leczniczych,
bakteriologicznych, chemicznych, fy  ■ 
to  i  zooklimatycznych. Poza tym i 
pracami, ogłoszono prace z dziedzi­
ny Hydrologii lekarskej, chemii i
kliaiki.

Z  naturalnych czynników leczni­
czych Morszyna wymienimy jo  so­
lankę, która pochodzi ze źródła „Bo­
n ifacego" głębokości 50 m. Solankę 
te stosuje się w  rozcieńczeruach od
1 do 6% w  postaci kąpieli solanko­
wych, solankowo-gazowych wreszcie 
jako woda do picia o różnym stęże-
iru. Z solanki te j znajdują się w han
dlu sól morszj-ńska krystaliczna, 
dalej sól morszyńska w  pakietach po
5 gramów, oraz wcda g( rzłca o stę­
żeniu około 5/d%. Sól morszyńska 
pozbawioną jest chlorku sodowego, 
stąd też m ożra ją  stosować w  cho­
robach, w których używanie soli ku­
chennej jest wzbronione. 2° woda 
hipotetyczna a  nrnimainei i obojęt­
nej 1t1in6ralizac.fi ze źródła „pod 
M atką Boską“ , a o działaniu której 
podajemy poirże j i 30 borowinę 
morszyńska, jedną z najlepszych bo­
rowin w ogóle znanych, o której

właściwości fizyczne, chemiczne i 
farmakodynamiczne wywołują do­
skonałe wyniki w  leczeniu wielu 
choró* ogiluych oraz schorzeń m iej­
scowych W yże j wymienione czynni­
ki ltczniczo oczywiście nie wyczerpu 
ją  wszystkich zasobów i możliwości 
jakimi rozporządza Morszyn.

Morszyn posiada obecnie najbaraziej 
nowoc-.zsne urządzenia, w dziedzinie 
leczenia przewodu pokarmowego, cuk­
rzycy, dróg oddechowych i t. rd

Urządzenia te, jak kabiny do prze­
płukiwać kiszkowych, wziewalnie o- 
gślne i indywidualne, pomieszczenia 
dla przepłukiwać pochwowych, urzą­
dzenia na masnże, hydroterapia, ką­
piele parowe, łazienki borowinowe i 
okłady znajdują się w  oomieszczeniach 
mczern nie ustępujących pod w zglę­
dem higieny i komfortu urządzeniom 
w kurortach zagranicznych.

Urządzenia służące do przyrządze­
nia kąpieli solankowych i borowino­
wych są udoskonalone i zmechanizo­
wane. Borowna dostaje się za pomo­
ce elektrycznych transporterów do 
zbiorników, skąd do kaetzi opatrzo­
nych mieszadłami poruszanymi za po­
mocą elektryczności, a ogrzewanymi 
parą.

Zainstalowano- szereg pomp elek­
trycznych. Urządzono własny wodo­
ciąg po ujęciu wody w  szeregu stud­
ni. Sulanka pompowana jest wprost 
ze źródła odlegltgo o 1 km. ud łazie­
nek. - -

.Na terenie całego zdrojowiska prze­
prowadzono inwestycje o charakterze 
zasadniczym, a więc, oo opracowamu 
planu urbanistycznego 1 planu zabu­
dowań, urządzono wodociągi j kanali­
zację, zbudowano elektrownię Pa ca­
łego zdrojowiska, drogi częściowo 
wyasfaltowano przystąpiono do bu­
dowy rurociągu gazow ego z  Daszawy 
(5  km ), przystąpiono do budowy kina 
i sali teatralnej wykończono korty te­
nisowe, które znajdują się na terenie 
parku, a w pięknym domu zdrojow; .n 
który będzie wykończony w  maju 1938 
roku znajdować się będzie poza po­
mieszczeniami na hydroterapię, fizjo- 
terap ę, laboratoria i kąpiele także po­
mieszczenia dla restauracji, kawiarni 
i sal rozrywkowych.

Pomyślano również i-o  handlu. Za­
rząd zdrojowy wybudował i oddał_ do 
użytku halę targową, gdzie wynajm o­
wane sa lokale, wyłącznie dla chrze­
ścijańskich sklepów'. Wymieniliśmy 
powyżej najważniejsze inwestycje, 
które rozpoczęto lub nawet wykona­
no, a o których już wspominaliśmy w 
poprzedniej korespondencji. M iędzy 
innymi jt ż wykończono budowę no­
wi 1 pijalni „pod Matką Boską** dla wy 
dawania wody hipotetycznej, Budowa 
na slupach kamiennych z efektownie 
oświetlonym źródłem Wod? „pod 
Matką Boską” należy do wód leczw-

czycti, które wywołują łagodne dzia­
łanie moczo-pędne, a stąd znów k o - ; 
rzystnie działają w  kamicy nerkowej, 1 
w zapaleniu mieaniczek i  w  pewnych 
postaciach zanalenia pęcherza, a pc_a- 
tym wywołuje „rozcieńczenie żółci”  i 
„poprawia teren** u chorych wątrobo­
wych.

W oda ze źródła „pod Matką Boską'1 
znajduje się w  handlu jako woda sto­
łowa pod nazwa „morszyńska” . W oda 
ta nasycona jest bezwodnikiem w ęglo­
wy m.

Bogaty zasób natiralnych czynni­
ków leczniczych Morszyna i istnieją­
cych urządzeń pozwala na wielostron­
ne zastosowania lecznictwa w  wielu 
postaciach choroD, a przeoe wszyst­
kim fuch, które tworzą swoistą w ła­
ściwość tego uzdrowiska. Emer.

kościołów zbudowane były w  okre­
sie, kiedy Tallii był wolnym mia 
stern haiueatyckim. Są oczywiście 
pozostałości szwedzkie i ślady pano­
wania Moskwy. Wszystko ic  lazem, 

pomieszane wpływy kilku kultur na­
dają miastu specjalny, charakterysty­
czny wygląd.

NOWE ŻYCIE
Obok starych murówi wznoszą się 

nowoczesne wspani ile gmachy.
Z  zacałem  neofitów, jeszcze róz­

gi zani łuw/ią przelań, zr niepodleg­
łość kraju Estończycy z  Zarliw , pra­
cowitością budują swoje nowe życie.

Wszelkie .nożliwe organizacje i 
instytucje społeczne czuwają i wspie­
rają rozwój tych prac. Zakiojone na 
szeroką skale roboty pubbezne, roz­
wijający się przemysł przynoszą co­
raz większy rozwój go^pcdarcz y. 
Jest to tym godniejsze podziwu, że 
kraj dysponuje dość skromnymi do­
chodami —  talent gospodarczy i ad­
ministracyjny, zmysł oszczvdności 
tan*, gdzie wydatki niepot zebne, mo 
gły by ramować rozwój podjętych 
prac, pozwala jednocześnie na usta­
lenie cen i utr; ymania na poziomie 
niskim, jednym z najniższych w  Eu­
ropie.

STANDART OF LIFE
M oże zdumiewać fant jak przy

najskroi.miejszych dochodach potra­
fią żyć Estończycy.

Wiele rodzin urzędniczych i rooot- 
niczych utrzymuje się z dochodów 
50_70 koron (okołc 10o zł.). Wpraw 
dzie, jak wspomniałem, cenj a.iyku- 
kułów spożywczych są wyjątkowo 
przystępm*. zwłaszcza bezpośrednio 
produkowanych w  kraju, zbóż, ja ­
rzyn, mięsa, nabiale A le Kupując 
litr mleka za 15 g r jajko za 5 —  6 
gr., kilo mięsa w o łow ego najlepsze­
go za 1 zl. 30 gr., trzeba w  innęjj 
dziedzinie robić tysiące ogranicza.. 

Naogół produkty przemysłowe i w ie ­
le innych artyku.ów są jeszcze droż­
sze niż gdzie indziej.

Tak w ięc codzienne życie wymaga 
od Estończyków wysiikow i poświę­
ceń. Ale to właśnie jest dla nich cha 
rakterystyczne, że umieją się łatwo 
zdobyć na jedno i drugie.

(I. n.)

n A u ł e u m  N a r o t S & w e

W y s t a w a  D a r ó w  i N a b y t k ó w

M o s t  w e s t c h i i i e ń  w  W e n e c j i

Z w yk le  n a jw iększą  pozycję, w  
zb iorach  m u zea ln ych  za jm u ją  
da ry  k o lek c jon erów , lub tak ich  
osob, w  k tó rycn  pos iaaan iu  zn a­
la z ły  s ię  rod zin n e  zo io ry  ' d z ie ł 
sztuk i, c iekaw ych  dokum entów , 
lub n a w et p rzed m io tów  codzien ­
nego użytku  m ogących  b yć  w szak  
że  p rzyczyn k iem  do ilu s tra c ji 0- 
b yc za jów  i ku ltu ry . T ru d n o  po­
w ied z ie ć  czy  je s t  te  dobre, czy  
z ie , c zy  pań stw o  p ow in n o  w ię c e j 
ło żyć  na m uzea, c zy  n ie, w  k a ż­
dym  ra z ie  je s t  to  sy tu ac ja  n or­
m alna i ja k  dotąd  poza w y ją tk a ­
m i m u zeów  za g ra n ic zn ych  zb io ry  
p o w s ta ją  g ió w n ie  z dob row o ln ych  
darów  osób p ryw atn ych .

D y rek c ja  M uzeum  N a ro d o w e ­
go  w  W a rs za w ie  w e w s tęp ie  do 
ka ta logu  z w y s ta w y  da rów  i na­
bytków  zaznacza , że  tak ie  w y- 
s tw y  za m ie rza ła  o rga n izo w a ć  w  
zasad zie  ra z  do roku, jed n ak  „p o ­
w ażn y  p rz y ro s t zb io rów  w  końcu 
roku 1936, a także w  p ie rw szy ch  
m ies iącach  roku 1937 zm usił D y ­
rek c je  m uzeum  do zo rga n izow a ­
nia I I  wry s ta w y  zb io rów  i  n aby t­
ków  ju ż  po u p ływ ie  k ilku  m ie- 
s ię ey “ .

Z pow odu  szczu p łośc i lokalu , 
o ra z  „a b y  n ie  rozp raszać  u w agi 
w id za “  pokazano ty lk o  pew ną 
część  o s ta tn ich  d a rów  i nabyt­
ków . O d b iło  s ię  to zw łaszcza  na 
p racach  Jacka M a lczew sk iego , 
k tó rych  w ra z  ze szk icam i i rysun 
karni M uzeum  nabyło  około tys ią  
ca, a pokaza ło  k ilkanaśc ie , 1 na 
ryc in a ch  poch odzących  z daru 
D om in ika  W itk ę  - J eżew sk iego . 
Pokazan e  ry c in y  są bardzo c ieką  
w e  i trzeb a  p rzyzn ać  K om pletow a­
no je  z dużą starann ością , zn a­
jom ośc ią  r z e c z y  i  w idoczn ym  za ­
m iłow an iem .

T o  sam o m ożna p ow ied z ie ć  o 
zb io rze  p o rce la n y  zakup ionym  
p rzez  M uzeum  od  p. R . St. R y ­
szarda  z K ra kow a .

K o le k c ję  p o rce la n y  za p rezen ­
tow an o  w  ca łośc i i ze w zg lędu  
na bardzo  d ob ry  dobór ekspona­
tów , o ra z  ze  w zg lęd u  na to, że 
k om p letow an o  ją  pod  cym kątem , 
aby pokazać  ty lk o  p o rce la n ę  uży 
w an ą w  P o lsce , zb ió r  d a je  p ew ­
ne p o ję c ie  o ro zw o ju  te j g a łę z i 
p rzem ysłu  a r ty s ty c zn eg o  i  jed n o  
c z e ln ie  mów’ i  o zam iłow a n iach  

naszych  dziadów .
P oczą tk o w o  ryn ek  nasz b y ł od ­

b io rca  fa b ry k  obcych , w  p ie rw ­
szym  rzęd z ie  m iśn ień sk ie j, w ie ­
deńsk iej (o d  roku 17181, b e r ’ iń 
sk ie j (1751 ) o ra z  w  bardzo n ie ­
w ie lk im  stopn iu  fra n cu sk ich  i an 

g ie lsk ich .
P o lsk ie  fa b ry k i porce lan y  z ja ­

w ia ją  s ię  zn aczn ie  późn ie j bo np. 
korecka  fa b ry k a  fa ja n só w  k s ięc ia  
J ó z e fa  C za r to rysk iego  zczyna  w y  
rób  p o rce la n y  dop iero  około 1*. 
1790. , ,

Z czasem  p ow ięk sza  s i j  ilość  
fa b ry k  p rzy  jedn oczesn ym  obn i­
żen iu  poziom u a rtystyczn ego .

S p o t k a m y  się 
w , .C ? *ć  H u b i e 11

W y s tęp y  m łod e j tan cerk i 1 i 
śp iew aczk i T u r v i w  C a fś  C lu b ie  
s ta ły  s ię  ew enem en tem  s to lic y : 
W  dancin gu  C a fe  C lub je s t  s ta le  
ro jn o , gw a rn o  i  w esoło

O prócz naczyń  i  s e rw isó w  p o ­
kazano wTca le  zn aczn y  zb ió r  
rzeźb  i  te  są m oże n a jc iek aw sze , 
bo n a jm n ie j tu  szablonu, a n a j­
w ię c e j rozm achu  i  sw obody.

Ś w ietn e  są f ig u r y  w yk on an e  
p rzez rze źb ia rza  fa b ry k i m iśn ien  
sk ie j Joach im a K a n d le ra . N a w ia  
sem m ów iąc  K a n d le r  p rób ow a ł 
p ro jek to w a ć  r ze źb y  na w ie lk ą  
skalę i trzeb a  p rzyzn ać , iż  w  w ie  
lu w yp ad kach  uaało mu s ię  to  
bardzo  szczęś liw ie . F ig u ry  sw. 
P io tr a  i P a w ła  są doskonale u- 
trz/m ane w  ch arak terze . A r ty s ta  
u chw j-cii m im o tru d n ośc i tech ­
n iczn ych  i ruch tak  d ob rze  ty c li 
obu św ię ty ch  ch a rak te ryzu ją cy  
i w ie le  napraw dę w zru sza ją cego  
wyi-azu.

A le  bodaj n a jlep sza  je s t  g ru p ­
ka pod  ty tu łem  „Z a k o ch a n i"  z j e j  
e legan ck im  układem , a zw łaszcza  
ze szcze rze  zach w ycon ą  p an ien ­
ką, k tó ra  s łucha n ieśm ia łych  w y ­
znań m łod ego  ch łopczyka.

M oże  m n ie j s z c zę ś liw ie  pod 
w zg lęd em  p ro p o rc ji w ypad ł pom  
n ik  cesa rzo w e j ro s y jsk ie j E lż b ie ­
ty, w y g lą d a ją c y  c iężko  i n iem a l 
n iezd arn ie

Z b ió r  r y c in  op róc z  w a rto śc i 
a r ty s ty c zn e j ma i  w a lo ry  h is to - 
ryczn e  i  d la tego  o g lą d a n ie  go  
ty lko  pod  kątem  p la s tyk i d aw a­
łob y  o nim  spaczon e p o ję c ie .

W  d z ia le  m a la rs tw a  sensacją , 
w  p ew n ym  sensie, je s t  p o r tre t  
w ic eh ra b in y  de R om anet m a lo ­
w an y  p rzez  R od ak ow sk iego . O b ra  
zow  R od ak ow sk iego  je s t  w  P o l­
sce w o gó le  n iew ie le , a w y s ta ­
w ion y  p o r tr e t  je s t  p ie rw szym  w  
zb io ra ć f s m uzeum . P o r t r e t  m a 
w ie lk ie  w a lo ry  i  pod w zg lęd em  
fo rm y  i  pod  w zg lęd em  w yrazu  
T ru d n o  d z is ia j spotkać p ra cę  o 
ta k ie j k u ltu rze  u ję c ia  układu i 
o tak  su b te ln e j gam ie  K o lorów .
”  O p ra ca ch  Jacka M a lc zew sk ie ­

go p isan o ju ż  bardzo  w ie le  i  tru-i 
dno dodać coś do je g o  ch arak te­
rys tyk i. O gó ln ą  uwra gę  -.wraca 
„Z w ia s to w a n ie "  i ze  w zg lęd u  
na o ryg in a ln o ść  u jęc ia  i  ze  w z g lę  
du na doskonałe w yzysk an ie  
św ia tła .

J ó z e f  M e h o f fe r  o f ia io w a i  do 
zb iorów  m uzeum  k ilk a  k a rton ów
swoich witraży -nanych jur
sztą z wystaw Zachęty.

Stosunkow o na jm n iej' w a r to ­
śc iow e  są p ra ce  z k o le k c ji o s ra -  
zó w  p rzyp isyw a n ych  S e y d litz o w i i 
p race  W o jc ie c h a  K ossaka  n a le ­
żące do rzędu  p o r tre tó w  rep re ­
zen tacy jn ych .

W o jc ie c h  K ossak  na ieży  dc 
m a la rzy  ju ż  u znanych  i każde  
s łow o k ry tyk i do n ie g o  w y w o łu je  
Durzę. A le  n ie s te ty  trudno in a ­
c ze j ocen ia ć  rze czy  tak  n iew yD ie  
g a ją c e  poza  d o tych czasow e  zd o ­
bycze i tak  spoko jn ie  i  b ez m a la r  
sk .e j p a s ji m a low ane. Zos ta ła  w 
n ich  je d y n ie  zg rabn a  fo rm a , k tó  
ra  je d n a k  n ie  m oże n ikogo  an i 
w zru szyć , an i p ow a żn ie  za in te re  
sow ać. . ...

N iem o ż liw e  je s t  dać s zc zegó ło ­
w e sp raw ozd an ie  z ca łośc i w y ­
staw y, zw łaszcza , je ś l i  nia byfc 
ono jed n ocześn ie  je j  ocena. Bo 
m uzeum  to  n ie ty lk o  w a rto śc io w e  
zb io ry  d z ie ł p las tyczn ych , ale 
także i p rzed e  w szys tk im  h is to ­
ria .

J erzy  S tokow sk i.
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Ale,kiedy autobus już ruszył, stanęły j :j łzy w oczach.

X III.

Nina Paschali tak się wygodni0'urządziła w gościnnym 
pokoju profesora W inklera, jakby tam zamyślała pozostać 
na stałe. Sprowadziła swoje rzeczy i książki z Rzymu, i ob­
wiesiła ścianę nad biurkiem niezliczonymi fotograf'um 
swych znajomych i widokami z ojczyzny. Naokoło łóżka mu­
siała gospodyni W inklera ustawić parawąn, tak by nikt się 
nie domyślał, ze wchodzi do sypialnego pokoju Zarekwiro­
wała sobie z dołu śliczny garr'tur zielonych mebli, które na 
„pożyczonym "' —  z biblioteki profesora dywanie, wyglądały 
bardzo efektownie.

Profesor uśmiechał się, patrząc na ten „salon" Niny.

—  Bardzo pięknie, całość birdzo miła, pani Nino... Dla­
czegóż by nie miała się urzadzać, jak jej wygodnie’  A  ze 
od jakiegoś czasu ani słówka nie wspomma o wyjeździe — 
to już jego własna wina. Zawsze bowiem szuka rozwiązania 
zagadki i odkryeia tajemnicy, krąży wokoło, bada i me, a nie 
wiece 1 się nie dowiedział. Odkrył jednak, że nic nie studio­
wała i że wcale nie jest wykształcona, a jednak ile razy roz­
prawią z uia i używa na umyślcie najbardziej fachowych lub

łacińskie]) wyrażeń, Nina nigdy nie traci równowagi i daje 
właściwe odpowiedzi. I stawaj także właściwe diagnozy. 
Ma już czterech, czy pięciu lekarzy, przeważnie internistów*, 
którzy przysyłają do niej pacjentów*, by potwierdzam icli 
diagnozy, 1  na dziesięć —  sześć było wypadków zgodnych 
z tym, co doktorzy orzekli, lub bardzo do lego zbhżonych..

Jak ona to robi? No dobrze... przypuśćmy ma pewuen sy­
stem, według którego bada rękę... Ostatecznie może przez 
zręczną rozmowę z pacjentem, przez jakieś intuicyjne odga­
dywanie jego myśli dowiedzieć się nie jednego, aie żeby sta­
wiała tak w*zględnie mało błędnych diagnoz?

Profesor używał wszystkich możliwy cli sposobów, żeby 
ją zdemaskować. Prosił ją również, bj o każdym chorym, 
którego rękę bada. zrobiła dokładne sprawozdanie. Myślał 
przy tym, że okaże się, jak daleko sięga jej umiejętność, 
a gdzie się zaczyna szwindel. Tvmczascm przedstawia spra­
wozdania bez zaizutu, używane zaw*sze fachow*com tylko 
znanych wyrażeń. Próbow*ał ją również, wprowadzić w* błąd. 
Przyprowadził je j pacjenta chorego, niby na serce, a w rze­
czywistości na płuca. Od razu spostrzegł, żc Nina jest iakas 
niespokojna, dłużej niż zwykle bada “rękę, w końcu z pew­
nym wahaniem odzywa się: nic nie wiem, żadnej choroby 
serca nie wodzę, raczej płuca zaatakowane i z obawą spoglą­
dała na profesora, by nie wziął je j za złe, że jest zupełn,; in­
nego zdania.

Profesor nieraz chodzi godzinami po swym pokoju i roz­
myśla o tym niepojętymi zagadnieniu Niny Pasrhali. To 
przecież nie mcżliw*e, żeby taka zupełnie me wykształcona 
osobę mogła więcej wiedzieć, jak ktoś, który naukowo i dłu 
go te rzeczy studiował, by móc chiromancję zastosować 
w praktyce. To przecież niemo ebne, to niepojęte... i w dal­
szym ciągu stara się wyszukać nowa sposób rozwiązania tej 
zagadki.

Dziwne doprawdy, jak len znawca dusz i wielk: psycho­
log nie może zrozumieć i odszuka--' duszy tej kobiety

Profesor proponuje co dzień różne rozrywki dla miłego spę­
dzenia wieczoru, idą iednak zawsze tam, gdzie ona zechce, 
nigdy tam gdzieby chciał profesor. V :ygIądało to tak, jakDv 
los umyślnie użył tej kobiety, by z niego sobie zakpić!

A najdziwniejsze, że im hardziej beznadziejne pozostają 
jego—jak nm się wydaje--naj ajmejszc chwyty, tym gorli­
wiej pracuje nad obmyślaniem nowych i tym głębiej jego 
myśli i czyny usidlane są przez tą kobietę.

I tak powoli, nieznacznie Zimonia się tryb jego życia pod 
wpływem jej obecności. Jeśli wychodź,. idz,e z nim zawsze 
Nina. Jeśli w-ieczór spędza w domu i spokojnie sieazi w bi­
bliotece, siedzi i Nina naprzeciw*kn niego. Jeśli studiuje me­
dyczne tygodniki i robi notatki, Nina te nofatki zbiera i skła­
da do wielkiego archiwum W inklera. Jeżeli przyjmuje u sie­
bie przyjaciół —  Nina rob 1 honory i uważa, żeby kieliszki 
nic stały puste i żeby cygara były dobre. Nawet kiedj* kole­
dzy zbieraią się dla omówienia ciekawszych wypadków chb- 
robowych —  Nina asystuje i wygłasza swoje zdanie z taką 1 

samą pewnością, jak oni. A  to wszystko robi się tak jakoś 
samo z siebie. A  wobec tego —  w*szyscy uw*ażają Ninę za.. 
przyjaciółkę W inklera. I tylko dwoje ludzi nie wie nic o tym 
sam W inkler , Karin, która w ostahrch czasach roz 
mawiała z nim tylko przez telefon.

Dzisiaj Nina siedzi w swt im pokoju i przygotowuje dwa 
sprawozdania di? profesora, otoczona stosem rysunków, ta­
bel, notatek, ręcznych kopii, (lubi pracować z tymi odbitka­
mi i notatkami, ma nawet własny system w tej robocie) kie­
dy naraz meldują je j pannę Elzę Wendt.

Elza W endt? Elza Wendt? Nie zna żadnej panny Wendt. 
Ujrzawszy nieśmiało wchodzącą, zrywa się i biegnie ku niej.

—  Oh — mała s’ gnorina pani doktór Fiszer! Proszę,. 
s'accomodi... toż to niespodzianka... Co tam słychać? Nikt * 
nie chory0

!D t c,
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Dyrekcjo Uacuum 30 zaostrza A r s
Coś niecoś o „wyczynach”  pp. prokurentów

pośród  s tan ow iska  k ilku  inn ych  
p roku ren tów , k tó rzy  w sp ó ln ie  z 
p ra cow n ik am i p ro w a d zą  w a lkę  
o na leżne nn praw a, nie chcąc 
p racow ać  nod k ieru n k iem  żydów .

N a le ż y  zw ró c ić  u w agę  na fak t, 
iż  f irm a  Vacuum  O il dąży do l ik ­
w id a c ji r a f in e r i i  w  L ib u szy  urzą- nam n iezrozu m ia ła .

W  śroaę  sp raw a  za ta rgu  p ra ­
cow n ików  f irm y  S tandard  N ob e l 
z d y rek c ją  f irm y  V acu u m  O il 
p rz e jm u ją cą  to  p rzed s ięb io rs tw o  
n ie  posu n ęła  s ię  naprzód  w  sen­
s ie d op row ad zen ia  dc ja k iego ś  
porozu m ien ia . P rz e c iw n ie  żydów 
ska d yrek c ja  f irm y  V acu u m  O il 
d op row ad ziła  do dalszego zaostrzę  
nir s y tu a c ji s tra jk o w e j, p rzesy ła  
ją c  ok ó lm k  z w yszczegó ln ien iem  
n azw isk  44 p ra co w n ik ó w  zredu ko­
w an ych  D y rek c ja  ta  n ie  lic z y ła  
Się p rzy  tym  z ob o w ią zu ją cym i 
p rzep isam i, g d y ż  w  okó ln iku  za ­
w ie ra ją c ym  lis tę  zredu kow an ych  
podała  m ięd zy  in n ym i nazw iska 
zn a jd u ją cych  s ię  na cw iczem a ch  L  lad ze  Skarbow e w  K a to w ica ch  
w o jsk o w ych  o f ic e ró w  reze rw y . i w yk ry ły  o lb rzym ią  a fe rę  podatko- 

AVobec tego  o c zy w iś c ie  s t r a jk ' wą, k tó re j boh a teram i są żydzi, 
trw a  nadal zarów n o  w  W a rs za w ie  w łaśc ic ie le  „G ó rn o ś lą sk ie j Cen- 
ja k  i  w  p laców kach  handlowych tra li S kór“  —  d z ie rża w ią c e j zara. 
w B yd goszczy , Pozn an iu , K a l is z u , ' zem ga rb a rn ię  ,Sola“  w  O św ię 
Sosnow cu , K atow icach  i w  W ło e - ! c im iu . F irm a  ta m ieszcząca  się 
ławku. D o s tra jku  p rzys tą p ili J w  K a to w ica ch  p rzy  ul. A n d rze ja  
rów n ież  p ra co w n icy  r a f in e r i i  w 'j 2 p ro w a d z iła  fa łs z y w e  k s ie g ’ han 
L ibu szy , w  lic zb ie  270. P ozo s ta ją  iło w e , u k ryw a jąc  w  ten  sposób 
oni w  b iu rach  i w  budynkach ra- j m ilion o w e  dochody, , o »zu ku jąc  
im e ry jn y ch . D y rek c ja  f irm y  Va-| skarb na og rom n e sumy. Już od 
cuuir. O il n ie  p o rob iła  żadnych p rzesz ło  ty go d n ia  w ysu tny spę­

dzon ej n ow ocześn ie  i po łożonej 
b liskc  tró jk ą tu  bezp ieczeń stw a. 
M a or.a pouobr.o zam ia r rozsze­
rzać  sw ą r a f in e n ę ,  po łożoną w  
m ie jscow ośc i będącej... s tac ją  
g ran iczn ą  d la  pociągów  posp iesz­
nych  P o lity k a  taka  * w y d a je  się

Na Pomorzu jest na sprzedaż w y ­
twórnia świec (ewent. wspólnik la- 
chowicc z kapitałem 500i» zł.).

W ytwórnia wszelkiego rodzaju cza­
pek, kapeluszy oraz guzików poszu­
kuje rynku zbytu.

uwtwórnia frenazh do ca ust w iej­
skich poszukuje rynku zbytu.

Guzie są potrzebni murarze, deka­
rze, stolarze, rzeźbiarze w  kamieniu?

Wolne dla Polaków dobrze płatne 
stanowiska lekarskie oraz zastępstwa 
wakacyjne. (Zgłoszenia: Związek Le­
karzy, Poznań, ul. Skarbowa 9). k 

Informacji w  powyższych spra­
wach udziela Zw iązek Polski w Po-

Olbrzymie nadużycie żydowskich p b a r z y
Nsrazfóy Skarb na m ilionow e straty

ustępstw7, k td reby  m og ły  dop ro­
w adzić  do l ik w id a c ji za ta rgu .

In sp ek to r  p ra cy  p o in fo rm ow a ł 
s tra jk u jących , że  Vacuum  O il g o ­
tow e  je s t  w y p ła c ić  tylko 3 m ie ­
s ięczn e  od p raw y  p lus 1/3 pen s ji 
za każdy p rzep ra cow a n y  rok. N a  
te p i o p o zyc je  d e le g a c i zw iązku  
zg o d z ić  s ię  n ie  m og li.

N a le ż y  zaznaczyć , że  n ieK tcrzy  
p rok u ren c i f i r n y  S tandard  N ob e l 
z inż w- G iab ow sk im  na cze le  
P rzyby ł, o z iś  do s tra jk u ją cych  
p ra cow n ik ów  zapew ne, by nakło­
n ić  ich  do p rze rw a n ia  stra jku . 
P ra co w n ic y  b y li zd z iw ien i, tym  
b a rd z ie j, że p. W . G rabow sk i, do- 
n iedaw n a w ie lk i an tysem ita , 
obecn ie  od d a je  u słu g i żyd ow sk ie j 
d y rek c ji Vacuum  O il

e ja ln y  k o n tro le r  sk a ib ow y  p rze ­
p row ad za ł badan ie  ksiąg  h a n d lo ­
w ych  w  te j  f irm ie . W  ciągu  oa-

R u t i a  ż e l a z n a
w  okoiic&s-h K rosn a

L W Ó W , 14. 7 Z K ro sn a  dono­
szą : p rzep row a dzon e  p rzez  g eo ­
logów  poszu K iw an ia  na te ren ie  
g rom ad y  G og łów  da ły  r e w e la c y j­
ne w yn ik i. P ró b n e  w ie rc en ia  w y ­
kaza ły , że gó rn e  w a rs tw y  ziem i 
z a w ie ra ją  ru dę że la zn ą  o za w a r­
tośc i 48%  żelaza .

D a lsze  w ie rcen ia  p oszu k iw aw ­
cze trw a ją . P o zy ty w n y  w yn ik  pu
szuk iw ań  m ia łby  o lb rzym ie  ( zna- 

posu w a jąc  je żen ie  d la ro zw o ju  gospodarcze- 
s ię m ięd zy  in n ym i do w r ę c z a n ia ! Sw ca łego okręgu  k rośn ień sk iego  
ob łożn ie  chorem u swem u byłem u 
zw ie rzch n ik o w i w yp ow ied zen ia .

S tan ow isko  to w y ró żn ia  się z

dań s tw ie rd z ił, że k s ięgow ość  f i r  
m y żyd ow sk ie j je s t  zb io rem  o- 
szustw  na sz.Koaę Skarbu, w obec 
czego sp ro w ad ził w yw ia d o w có w  
p o lic ji, p rzy  pom ocy k tó rych  o- 

p ieczętow an o  b iu ra  i m agazyn y  
„G ó rn o ś lą sk ie j C en tra li S kór”  o- 
ra z m ieszczące  s ię  w  tym  sam;*m 
domu 7-m io p ok o jo w e  m ieszka­
n ie  g lów m ego w sp ó łw łaśc ic ie la , 

B, Za lcm ana W ed łu g  1 p ro w izo ­
ryczn ych  usta leń  kon tro lera , u- 
szczu p len ia  dochodów  Skarbu się

g a ją  m iliu u ow ycn  sum. O szukań­
cza h u ito w n ia  zn a jd u je  sie na­
tu ra ln ie  w  ca łośc i w' rękach  ży ­
dow sk ich  i n ie za tru dn ia  ani je b  
n ego  p ra cow n ik a  - kato lika . W  
s fe ra ch  ku p iectw a  żyd ow sk iego  
na Śląsku w y k ry c ie  te j a fe r y  w  
„G órn o ś lą sk ie j C en tra li Skór”  w y  
w o ła ł*  p ra w d z iw y  popłoch. N ie ­
w iadom o ja k ie  je s zc ze  w ład ze  
skarbow e pow ezm ą krok i za rów no 
w  stosunku do w ła ś c ic ie la  Za lc- 
mana ja k  i G liicksm ana.

znaniu ul. Skarbowa 5 m. 7, w  go­
dzinach od 10 do 13-ej- Skrzynka 
pocztowa 243. Petentów zgłaszają­
cych się po infoimacje listownie u- 
prasza się o podawanie ilości kapita­
łu, jakim rozporządzają na usamo­
dzielnienie się oraz o załączenie 
znaczków pocztowych na odpowiedz.

Z g o r r

kapłana koiT^pzytora
W  Tarnowie zmarł przeżywszy 85 

lat ks. infułat Franciszek Walczyński 
dziekan kapituły, protonutariusz Apo 
stolski, praiat domowy J świątobli­
wości'. *

Zmarły był kompozytorem religij­
nym. Jego pieśni odznaczały się 
wielką melodyjnoscią, i były śpiewa­
ne przez zespoły chóralne z wielkim 
Dowodzeniem —-

Niezwykłe udogodnienie
Kto pragnie zaopatrzyć się w  hy- 

ęieniczne szklą do oczu oryginalnej 
iraiwuskiej produkcji z W ystawy i 
Techniki w Paryżu, musi się pospie­
szyć. Dyrektor J. Rowiński Instytutu 
Filtorex de Paris Kredytowa 9, 
przyjmuje ostatnie 2 tyg  zlecenia " i 
wyjeżdża 30 iipr.a do Paryża, celem 
osou.stego wykonania najbardziej 
skomplikowanych1 wyoadkóu. De­
monstracje i dobieranie szkieł do 
naiyet bardzo zepsutego wzroku na 
miejscu. Osoby naprawdę dbające o 
stan swego zdrowia me powinny po- 
minąy tej ostatniej okazji.

CTPPflU P I R l f  H AL. JEROZOLIMSKIE 7  P o leca : WIELKI WYBOH k on fek c ji 
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Kronika prowincjonalna

W y n ik i  g o n i t w
2 tinla 14 o. rei.

\  Dyst. 1800 mtr nagi 50o »  } v Jarema
ź? 1) HallaJi Greka (j. Gruda), ?) 
BUubart, 3) P ik i#a. Tot. 6,50.

Gon. 2. Dy.-t. 1800 mtr. nagr. 600 
zh 1) Pustynia Kołaczkowskiego,, (j. 
Cherubin), 2) Dalama, 3 ) Iskra. 
Tot. 7 zł.

crcn. 3. przeszkody. Dyst. 3600 m. 
nagr. 500 zł. 1 ) Nemrod St. Weiss- 
hrou (ciii. Herm an), 2) Fugas, 3) 
Horda. Tot. 19,50 zł.

Gon. 4. Pyst. 1600 mtr. nagr 800

. hr. Potockiego ( i .
Oiejn ik ), 2) W ira, fi) Sulejman. Tot 
6.50 z l

Gon. 5. nloty. Dyst. 2800 mtr. 
nagr 300 zl. 1 ) Prus Ujejskiego (j. 
Ułowacki), 2) Arkadia, 3) Gftojrak, 
Tot. 7.50 zl.

Gor, 6. Dyst. 2000 mtr. nagi-. 500 
zł., 1) Dan Piotraszewsltiego, 2) 
Chrobry 3) Rubikon. Tot, 43 zi.
■ Gon. 7. Dyst. 1600 mtr. nagr. 700 

zl. U Srebrnj Lis Zangena, (ż. 
Olejnik), 2) NedilJ Tot. 6.50 zl.

Najnowsza *dc.fajcr 
z wystawy parysKiej

W yjeżd iajątych na urlopy ucieszy 
wiadomość, że ich oczom słońce ju i 
nie grozi zrujnowaniem 1 ciężkimi 
schorzeniami. Każdy bowiem naby­
wający okulary w aiwmym Instytucie 
Fil; Oi ex de Paris, Kredy sowa y otrzy­
muje zupełnie bezpłatnie patentowany 
ochraniacz, łatwo zaktaaany i zaej- 
niowany. Pozwala 011 przebywać, a 
nawet czytać ia słońcu bez szkudy 
dia zdrowia. Do pracy, iv mieszkaniu 
lub po zachodzie ochraniacz się zdej­
muje. Na miejscu dobieranie ao naj­
bardziej zepsutego wzroku i demon­
stracje —  gratis.

' Z E N U
e ń Z N E

*• WYTWÓRNIA bielizny
i  ')l-i2E#5Ki
polecą bieliznę: damską, męską
oz.ecinną, pościelową, piżamy, biu- 
r^-nusza j paSy brzuszne. F irm a irt- 
hieje_ od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okazie ela nin. ogłoszenia Sprzedaż
detaliczna i hurtowa.

T anio wysyłam y loco Warszawa od 
100 kg. wiśnie, morele, metr 32.50, 

soki nć cukrz'- i bez: wiśniowy
0.95 i 1.65 malinowy 1.35 i 1.95 litr. 
Przy zamówieniu 5() proc. zaliczki, 
Zgłoszenia Brodalko —  Sienkiewi- 
czówka k Łucka.

M I E J U B

A.A.) O K A Z J A - M E B L I
Firm a ehrze cijai.saa „J . C IĘŻKO  W- 
S K I1* Plac Trzech K rzyży  12 —  No- 
wy Świat 39. — Pierwsza źródło!
—  Włrsna w ytwórn ia ' — Pokoje 
kompiety od 80o do 1500 zt. Gabinety
— btolowe —  Sypiamio Kluby — 
Pokoje —  uniwersalne —  kombino­
wali'* Pojedyńcze sztuki. —  Dogod- 
ae rozpłrty. —  Bezpłatne ptrady. —

Polski zwyciężyły | Pro jekty „W n ętrz ’ ' N ow j Świat 39, 
w  składzie 4-ctt t p 1łc Xrsech K rzyży  12.

Jekircczne, 
'rójiazowe, o-WENTYLATORY

ircioimjgłowe na stała pracę dla .ab* 
w ,.* km sal publicznych ł td.

^  S - 5 0  S‘ S łS ' ° ^ 1 r ‘Ata

W y ś c ig  międzynar. doko

— rowery
Wand(j' ZU,SK‘ ’ ńYiśn.e^ ski, Ur,?aniak, 
dow i„ „  dzifk i 'ekkiej i dobre* b u - , M p R I  C rtyłowe —  nowoczesne: 
Leszm ooV :W fabryki St Rybowski, • ** L l  Sypialnie, Stołowe, Gabi-

nety gotowe i na zamówienia poleca 
A. Lenczewski i S-ka, Mazowiecka iO. 
Specjalny dział wykwintnycn mebli 
tapicerskicb

m a t e r i a ł y  b u d c w l a n e

JJJ^ jJO ^SPR ZE D tó

f Przedam Jjdny,.ta-
wych iu'ormad0hry- punkt' ? zcz-eótr>'  
go 89. Jcyj. Lomra, Piłsudskie-.

M S7;yny do pisania 
fateAjSj , .  »rpedo, podróżne, 

L iur1°^ e :  arytmometry
tłirn nifa-T-i-Jr,,--/1 ^’Jśy wybór ma

-T B c ts F iiS s s r ?
kowsua 83 tel. 700-05. ’ ^ ar5‘ja*

oświetleniowe i Spcc,ai
,,e po cenaeh na niż 
szy.h dos arcza na fele 
foniczne zapotrre0Ov.o. 

tue P o ls k ie  P o n o tc w ie  la m ^ K o -  
W ł  K ró ln w ck a  11 czynne fl, e o to -

2 ,  5.88-9*

BEYONOWfilA „60LK0W"
Warszawa. Solec 23. ,e'- *>&')-. 4*
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rory Słu­
py. Tralki. Wazony. Ku le M iski-Ko­
rytka ściekowe. Cep Pustaki J 
grodzeni* oetonowe Dełne, ażurowe 
Tarasy Osadniki. Basei y l Ł  p.

ARTYKUŁY SPCRT0WŁ 
wm m m m

paraso le rakiety tenisowe.
Sprzęt i ubiory de wszystkich spor­
tów. Stefan Stefański Jasna ]2 naprze, 
ciw Filharmonii.

NAUKA I WYŁHOWANIĘ

U J f Y I i ł  modeiowamia szycia, wyu- 
R n U J '  czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nc togrodzka 26, sto 
su jąc dla Czytelniczek ABC  specjal­
ne ulgi. Zapisy coaziennie.

fi
pom oc Szkolna, Kraków 

Przódnt 38, tel. 217-14 
Meble szkolne. Przyrządy 
fizyczne, Szkło laboratoiyj- 

ne, Epidiaskopy, Mikroskopy, Tablt- 
ce poglądowe, Mapy, Globusy, Mine­
rały.

LO K ALE

CF EŁM  - LUBELSKt
NOW Y  W IC LSLARO ST.'

Przed niedawnym czasem przyoył 
do Chełma i objął urzędowanie .iowo 
mianowany wiceatarosta p. Słomski 
aotychczasowy wicestarosta w Białej 
Pocilaskie, (s z ).

KALISZ
D0 °Ł 0 C H  W S R óD  ŻYD Ó W

V\: piątek dnia 9 bnt. straganhrze 
polscj' —  jak donosiliśmy postanowili 
oddzielić się na rynku od żydów, tw o­
rząc w ten sposób dwa rynki: polski 
i • ydowski. Kiedy kupiect wo pojskie 

'odpędzało ó‘d "siebie dtltJ.warżT ży­
dowskich -pewstal-wśiód- żyTłów* • po­
płoch Stragany 'ydowsk-e były pu- 

■ste, gayż żydz* obawiaii się żamie- 
1 szeu Podkreślić należy, ,ż w  Kaliszu 
liczbd straganów polskich stale wzra­
sta. <k).

ZASŁABŁ PODCZAS PRACY 
;*• Niej. Szymon Szymczak lat 50 za­
mieś, kały we wsi Kępie, pracując w 
polu, nagle zasłabł Nieprzytomnego 
natychmiast odwieziono do domu. Na­
stępnego dnia zmarł (k ).

W YCIECzK/* D o  GDYNI 
W dniu 18 b ni. Związek P iacow- 

ników Komunah.ych i Użyteczności 
Pubiicznej w Kaliszu organizuję w y­
cieczkę du Gdyni Koszta podróży w y­
noszą [0 7.1 Wszelkich inofmacyi u- 
dzielają: Sekretariat Związku. W y ­
cieczka trwać będzie dwa dni (kb 
ZEBRANIE ZW IĄZK U  DRUKARZY 

Onegdaj odbyło się pod przewodnic- 
| tweni p Kowalskiego zeb-anie zw iąz­
ku Drukarzy w  Kaliszu, na którym u- 
:hwalono przystąpić do Centralnego 
Związku Zawodowego Drukarzy w 
Polsce (k ).

ZATW IERDZENIE  PREZYD ENTA 
M. KALISZ/1 

' Y\ ybrany przez radę miejską w Ka- 
. -„„Hi- „  n,vi. ńSz'i P- inż. . Buinicki. został zatwier- 

W  P m  .Władze na prezyaenm 
miasta Kalisza, (k ) .

ŻlF.BRANfJE LnCJi KATO LICKIEJ 
Przy licznym udziale członków od­

byto się zebranie Akcji Katolickie,. 
eRferaty wygłosili: ks. asystent J. 
Langer i p. A. Wiśniewski. 'W m ów ie­
niem wspólnej modlitwy zakończono 
ożywione zebranie, (k ).

LUBLIN
Z A T R U D N IE N IE  B EZRO BO TN YC H  

Zarząd okręgu lube'"k itgo związ­
ku rezea-wistów w Lubunie uzyskał 
możliwości zatrudnienia 200 bezro­
botnych rezerw istów na ti renie po­
wiatu sarneńskiego na W'oly".u. 0 - 
geenie rozpoczęto rckri.iację bezro­
botnych, k tórzy przybyli z terenu 
Lubelszczyzny <io Lublina, skąd w y ­
ruszyli du miejsca .zatrudnienia.

k r w a w a  b ó j k a
W  Zamościa przy ul. św. P iotra 

wynikła m iędzy sąpndami ostra 
sprzeczka, k tćr wurótce zamieniła

nie ŁoDie. Oboje przewieziono do 
szpita'a "w Drohobyczu, gdzie óoko- 
nano operacji. Star, desperackiej pa­
ry jest bardzo ciężki

O S TR Ó W
ARESZT OWANTE BEZCZELNYCH 

ŻYD Ó W
(c )  Na granicy polsko - uitmiec- 

kiej w  okolicy m. N iw ków  Książęcy 
w  powiecie ostrowsiam, przytrzyir ala 
Straż Graniczna czterech podejrza­
nych osobnikóv>. Okazało się, że Sta­
nisław Furmanek ze Szklarni Myślniew 
skiej pow. Kępno usiłował przeprowa­
dzić przez granicę do Niemiec .rzecn 
żydów '

Okazało się, ze zyozi cncieli w y ­
wieźć za granicę kilkadziesiąt tysię 
cy zfotych. '  "
‘ Trójkę żydów wraz z głupim „g o ­

jem osadzono w więzieniu śledczym 
w Ostrowie. Pieniądze wszystkie skon­
fiskowano.

OFIARA ŻMII
Pod Kępnem w czasie pracy na po­

lu, przy okopywaniu buraków 17 let- 
rią Heienę Krawczyków.lę ukąsiła w  
nogę jadowita żmija. Na pomoc po­
spieszył służący; żmiję zdołano zabić.

Krawczykówrię natychmiast w  Sia­
nie b. groźnym przewieziono do szpi­
tala w  Kyclitalu.

2.GON MEC. GMUROWSKIEGO 
(c )  W  Poznaniu zmarł w ub. nie­

dzielę adwokat z Ostrowia ś. p. dr. 
Zbigniew Gmurowski. Zmarły jako 
długoletni wicenrezes óądu Okręgo­
wego w  Ostrowic cieszy! się dużą 
popularnością. W : larach ostatnich
nrzeszedt na cme yture i otworzył v r 
Ostrowie kancelarię adwokacką. Osie­
roci! żonę i dwoje d :ieci, z których 
córka zaledwie przed kilkunastu dnia­
mi poślubiła p. adwokata Mosia.

NO W Y KRÓ1 KO RKO W Y 
(c )  W  Ostrowie zakończono po 

dw iitygodniacb strzelanie do tarczj 
królewskiej o godność krói.i i Rycerzy 
okręgu ostrowskiego Kurkowymi 
Bractw Strzeleckich.

Strzelanie do tarczy królewskiej da­
ło następujące wyniki: Goaność Króla 
okręgowego zdobył p. Fldmund Cliie- 
lewski z Ostrowia. Pier\vszvm Ryce­
rzem Okręgu zosta! p. arenitekt Ju­
lian Kornnszewski, drugim Rycerzem 
p. Leon Ltikc z Ostrowa.

Uroczystej proklamar i Króla i Ry­
cerzy aokooat prezes Okręgu p Ro. 
man Kubicki z Ostrowa

RADOMSKO
LIKW IDACJA d ł u g o t r w a ł e g o  

SPORU
Trwający od kilkuset lat spór po- 

między zarządem miejskim miasta Ra­
domska. a mieszkańcami wsi Radzie- 
chowict o grunt;' przylegle do tej wsi 
został obecnie zlikwidowany. lesz- 
Icaucy kaaziechowic zrzekli, się pre- 
tensyj do gruntów spornych, otrzymu­
jąc wzamiau na 3-letni okres spłat 300 
tysięcy cegły miejskiej na wybuciowa- 
n ie kościoła i 31X1 m. drzewa budowla­
nego. (s ).

800 ROBO i NIKÓW  
BUDUJE A J i OSTRa DŁ  

Przy budowie odcinka wielkiej au­
tostrad ’ Yćarszawa —  Katowice na 
trasie Piotrkóu —  M ilejów  —  Roz­
prza —  Niechcice zatrudnionych jest 
okcio 500 robotników, a r.a odcinku 
Ni-clicice Kamieńsk —  Radomsko —  
Fuiwark: pracuje 300 robotników. 0 - 
gółem więc przy oudowie autostrady 
na terenie pow. piotrkowsko - radom­
szczańskiego zatrudnionych jest prze­
szło 800 robotników. Dzięki tym pra­
com nastąpiło znaczne udprężenie na 
froncie bezrobocia w  Radomsku i 
Piotrkowie. Dr. 14 bm. przeprowadzo­
na została inspekcja robót. (s ).

DZIW NA POLITYKA  
M AG ISTRATU  PADOMSKr 

Dziwna gospodarka samorządu m. 
Radomska przyznaje widocznie przy­
wileje tyiko pewnym tfticom itrzyw- 
dząg wyraźnie inne. Np. ulica Szkolna 
tonie w biocie, nie mając wogóle bru­
ku. Tymczasem przv ul. Reymonta bu­
duje się kosztem 25.000 zi. most be­
tonowy, podczas gdy sta-v jest je­
szcze w  dobrym stanie, również na za­
drzewienie ulic uprzywilejowanych 
wydano wielkie sunn

R g W N E  * -
V/ Ostrogu zamieszkiwało niegdyś 

wielu Tatarów-, potomków jeńców, 
osi ?dlonych tutaj w  r. 1508 przez 
księcia Konstantego I-go  Ostrog 
skiego. W  r. 1921 Dyio jeszcze w  
Ostro0 sześć rodzin tatarskich. 'L 
powodów gospodarczych rodziny te 
wywędrpwajy do innych m ifiscowo- 
sci Wołynia.

i, . i-i.• „  c  ,t„ io  ern- w  bójkę. W  czasie awantur* zo- 
m iłste 3-ch pokoi tu biuro, a tó  ciężko pobity przez \>Tadvsława 

m ia  kierować Związek polski Wojmka niejaki Stanisław Praszka.
■ * ■ -• ->-in T  AJEM NICZE SAM OBÓJSTW O

W  parku m iejskim  w  Zamościu 
znaleziono w ijącą się z bólu młodą

M ateriały Duaow.ane; Cegła- 'Ti- 
staki. Gips. Cegła szLlana Wap 

towane no. Cement. Sta! zbrojeniowa „K te g  
Wanny stalowe emaliowane JOGcusit' 
Posadzka cębowa i terrakotowa. G la­
zura, Opale. P łyty  p„ Rogowe i inne 
artykuły gumowe „W oiorom ”  Kafle 
zwykłe i maj Mikowe. Krycie dachów 
papą i rubero.dem i t. d K. Golańskś 

[M arszawa. ul. Królewska 29-a Tel 
*335-06

p o s a d y ^ z a o r a r o w a n ^

J ak otrzymać pracę’  Zwrócić się do 
Admmis.r: -ji ^YLC” , Wamzawa, 

Al. jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po­
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy z ustępstwem 50 proc 
W wypac-kach uzasadnionych oezpła- 
tnie.

dziewczynę, u której stwierdzono sil 
ne 7,atruc:e. Okazało się, że jest to 
25-le nia. Mana W ójcik zam. przy 
uh Przem ysłowej. Stan desperatki 
jest bardzo ciężki. W ójcik odmawia 
wyjaśnień co do przyczyny samobój­
stwa.

L W Ó W

P O S A D Y  5(1 S Z U S IE  A »<£
O F IA R Y  P LO TE K

Z powedu fałszywych pogłosek 
' uwłaszczających czci mieszkańców 

rsi Popiele pod Borysławiem: 20-

Z dolny malarz reklamowo - pokoio- i !etniej absolwentki seminaryjnej M a 
w y chrześcijanin prawego cliarak- | rii Wodr-yckicj, oraz jej narzcc_zone- 

teru os’edli się w  większym mieście, K0» 2o-letniego T-ancaszka 7Vllko- 
uorasza czytelników o wskazówki. sza —  oboje nostanowili odebrać so- 
Lonńa Piłsudskiego 89. b ie życ ie . W ilkosz poderżną naj-

1 pienv gardło nąrjcczionei, a następ-

kronika poznańska
WAM ■•ABC1'  poiefife 27 GfSMlM i

KINA
Ar ' ' L L 0 : „K rw aw i perfv‘ ‘
CORSO* „U cieczka” .
GLORIA : „Noc w operze''.
G W IA Z D A : „Pod  dwiema flaga­

m i'.
M ETRO PO LIS : „Eskaoad.i Weroni

ki
OŚW IATO W E T. C. L.: „Baron cy 

gański” .
RENAISSANCF: „W ódz czerwono 

skorych'-.
SŁO NCE: „Tysiąc taktów miło­

ści".
S F IN K S : „San Francisco".
SW IT: „Człowiek, który wiedział 

prawdę".
T Ę C Z A  Ł A Z A R Z : „U p iór".
T Ę O ZA -W ILD E : „Ostatni P oga ­

nin".
W ILSO N A  „Z łoto".

REKRUTACJA G Ó R N IK Ó W
W  Kościanie rozpoczęła sie rekru­

tacja górników na wyiazd do Belgii. 
W Kościanie m? być zakontraktowa­
nych 400 ludzi, w  tym 100 z powiatu 
kościańskiego.

Na jesieni nastąpić ma rekrutacja 
s< i ników do kopalni węgla wc Frań- 
ciu

N A L O T  M O IY L I
Dn. 14 b. m. rano na placu W o ’no- 

ści i przyległych ulicach, jak ul. N o­
wa, Ludgardy, Góra Pi,.emvsiowa, 
al. Marcinkowskiego, sw. Marcin itd. 
urosily się tysiące białych motyli. 
Latały one szczególnie licznie na pl. 
Wolności naokoło klombu i na barw 
firm tarasie Esplanady.

Byty to kapustniki,"gąsienice któ­
rych w  zeszłym roku wyrządziły zna- 
szne szkody w  warzywnictwie.

SENSACYJNY PROCES 
_ Przed Sąuem Okręgowym toczy 

się .sensacyjny proces przeciwko ro ‘ 
dżinie Packów.

Na ław ie oskarżonych zasiedli: 
rolnil Feliks Pacek z Wróblewa, 
45-letnia jego siostra Peiagia Fielitzo 
w fi., 35-ittni urzędnik nrywatny Sta­
nisław Chwilkowski z Konojadti oraz 
.'9-ietm Stanisław Pacek, kupiec z 
Poznania.

Kupcy oskarżeni są o krzywoprzy­
sięstwo. składanie kłamliwych zez- 
aar, oraz zmuszanie świadków' do 
fałszywych zeznań przed sądem.

N a  rozprawę powołano 37 świad­
ków. T rzyosobowemu kompletowi sę 
dziowskirmti przewodniczy sędzia 
Ostrowski-
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Bójka no kongresie socjalistycznym
P rzy akompaniamencie łamanych krzeseł

u c h w a lo n o  3 r ó ż n e  r e zo lu c je
P A R Y Ż ,  14. 7. O s ta tn ie  nocne 

p os ied zen ie  kon gresu  p a r t ii  soc­
ja lis ty c zn e j w  M a rs y li i  s ta ło  się 
te ren em  tak  o s tre go  starc ia  
dw ócn  oó tam ów  le g a lis tó w  blu- 
m ow ców  ze  zw o lenn ikam i a k c ji 
m asow e j, t t  pom im o os ta teczn ego  
zw y c ię s tw a  BI urna iran cu sk a  p a r­
t ia  s o c ja lis ty c zn a  W j chodzi z 
ob rad  m arsy lsk ich  p ow a żn ie  os ła ­
b iona, jed n ość  p a r t i i  bow iem  po­
s ta w io n a  zosta ła  pod znak iem  za ­
p y ta n ia .

Po rozp oczęc iu  n ocn ych  oor&d, 
g d y  p rzew o d n ic zą cy  kon gresu
m in . D orm oy  podda ł pod  g ło so ­
w a n ie  w n tósek  k om is ji tzw . „ z a ­
ga d n ień  sp orn ych ", od rzu ca jący  
p rośbę  w yd a lon ych  rok  tem u z 
p a r t i i  c z łon ków  m łod zieży  soc ja ­
lis ty c z n e j fe d e r a c j i  Sekw any,
oska r4onych  o  trocK izm , na sa ii 
*—  }ak  ró w n ie ż  i  n a  ga le r ia ch ,
w yb u ch ł tum ult, k tó ry  rych ło  za ­
m ien ił s ię  w  g o rącą  bojkę. W a l­
czy li b lu m ow cy  i zw c  len n icy  M ar- 
ceau  P iy e r ta  i w  k ró tk im  czas ie  
s a la  p rzyb ra ła  ch a ra k te r  p ra w ­
d z iw e g o  p oo o jow isk s , a n aw et w 
p ew n ym  m om en cie  u czestn icy  
ob rad  ch w y c ili za  rew o lw e ry . N a  
tryb u n ie  p rezyd iu m  m ięd zy  reze- 
■em B ’ umem a Żyrom skim  1 M ar- 
eeau  P iw erte  doszło ró w n ież  do 
g w a łto w n e j w ym ia n y  zdań. W  pew  
n ym  m om encie  w śród  w a lk i jed en  
z  cz łon ków  kon gresu  począ ł g ro ­
z ić  rew o lw e rem  lo ty , w  k tó re j s ie­
d z ie li d z ien n ika rze .

Z  n a jw ięk szym  w ys iłk iem  B lum  
!  D orm oy  d o p ro w a d z ili os ta tect ' 
n ie  do u spoko jen ia  s tm os fery  i 
p o d ję c ia  obrad.

W  braku m o ż liw o śc i d op row a ­
d zen ia  do u sta len ia  je d n e j fo rm u ­
ły  rezo lu c ji k oń co w e j, k toraby, 
jaK to  b yw a ło  dotychczas, uzyska­
ła Jednom yślność, kon gres p rz y ­
s tą p ił późną nocą do g ło sow an ia  
nad  +rzem a re zo lu c ja m i: p .erw -
szą rezo lu c ją  B lum  —  F au re, 
c zy li tzw . re zo lu c ją  w iękstoac i,

Z n i e s i e n i e  u r z ą s u
dla ssraw irnlej zośel
D z . j  w  c zw artek  15 bm. ma się  

ukazać ro zp orząd zen ie  R a d y  M i­
n is tró w  o zn ies ien iu  u rzędu  do 
sp ra w  m n ie js zośc i n a rodow ych  
na  G órn ym  Śląsku u tw orzon ego  

w  r. 1922 na podstaw ie  k o n w e n c j 

g en ew sk ie j.

d ru gą  rezo lu c ją  B ia q u e  —  Żyro ir 
ski i w reszc -e  „rzec ią  rezo l 1 Aą 
M arceau  P iv e r t .  Sam  fa k t, i i  oba 
od łam y p a rtii t j .  zw o len n ic y  p re ­
m iera  B lum a z  je d n e j s tron y  a z 
a r u g L j  s tron y  le w ic a  spod znaku

żyrom & kiego i  M arceau  P iv e r ta , 
do kończ po z; s ta ły  na sw ych  sta-

„Nieinterwencja w  3 aktach”
S z t u k a  fr a & i- k o m ic ; na

w  reżyserii Forelgn-Office
LONDYN, 14. 7. Nowy brytyjski 

plan nieinterwencji przestany ózi-
now iskach , d ow od zi p ow a żn ego  ;iaj przedstawicielem 26 państw en- 
n s ła lien ia  ^ p ływ ó w  w ła d z  paroyj .cpejskidi biorących udział w ukła- 
nych na m asy  p a rty jn e , ja k  rów - dzie nlunterwrnicyjnym, stanowi 
n ież na obrady kon gresu . | kompromis pomiędzy rozmaitymi

KONI A TUCZY OKO PAŃSKI E
A  L U 3 Z I
udiAD w  „ M I E S Z C Z A Ń S K I M " I fi tel. 9-llt-lS. Wietzonm koncert 
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Nie oddamy ani piędzi naszej ziemi
oświadczył gen. Franco dziennikarzom  amerykańskim

L e jb a  B lu m  JsE%o p o ś r e d n ik  r z ą d u  w a le n c k ie g o
B E k L IN ,  14. 7. K ilk a  d z ien n i­

k ów  n iem ieck ich  o g ła s za  w jrw iad , 
u d z ie lon y  p rzez  gen . F ra n co  je d ­
nemu z  korespondentów  am ery ­
kańsk ich  Gen. F ra n co  o św ia d ­
czy ł m. in., i t  ra tu n ek  H is zp a n ii 
w id z i je d y n ie  w  p ełn ym  zw y c ię ­
s tw ie  a rm ii n a rodow e j. S podz ie­
w a  on się, t e  zw yc ię s tw o  będzie  
3zybkie.

N a  za p y ta n ie  Korespondenta, 
czy są ja k ie ś  oznak i, iż  W a len c ja  
p róbow a ła  za so ń czyć  w o jn ę  p rzy  
p c ś re d r ie tw ia  za g ra n icy , gen era ł 
F ra n co  ośw ia dczy ł, i ż  rok ow a n ia  
w  tym  k ieru n ku  a s iłow a ł ro zp o ­
cząć  p rem ie r  B lum . Z w ró c ić  s ię  
on  m ia i m. in . do p rezyd en ta  S ta ­
nów  Z jedn oczon ych , spotka ł s ię  
jedn ak  z  odm ow ą. U s iło w a n ia  te 
zdan iem  gen  F ran co , św iad czą  
bądź co Dądź o ro zp a c z liw e j sy­
tu a c ji W a len c ji.

N a  pytan ie , jaK ie  w arunK i po­
s ta w ią  pow stań cy, je ż e l i  n iep rzy ­
ja c ie l  zw ró c i s ię  z p rośbą  o za ­
w ieszen ie  b ron i, gen . F ra n co  o- 
św iad czy ł, iż  żą d a lib y  p rzede  
w szys tk im  oddan ia  ca łe j a r ty le r i i  
i  w szystk ich  sam olutów , o ra z  
zw o ln ien ia  w szys tk ich  jeń ców . 

D a le j gen . F ra n co  zap ro tes tow a ł 
p rzec iw k o  ja k im k o lw iek  p ro jek ­
tom  podzia łu  H is zp a n ii na c ze r­
w oną i  b ia łą , o św ia dcza ją c , i i  
ruch n a rodovry  w a lczy  z  m yś lą  o 
n iep od z ie ln e j H iszp a i ,.i. R e a liza ­
c j i  p ro jek tu  w y c o fa n ia  o ch o tn i­
ków  p rzeszkadza , zdan iem  gen . 
F ran co , stanow isko rządu

w  nadan iu  w szys tk im  cudzoziem ­
com  w a lc zą cym  po ich  s tron ie  
o b yw a te ls tw a  h iszpan s idego . N a ­
s tęp n ie  gen . F ra n c o  o św ia d czy ł z  
nacisk iem , iż  rząd  n a ro tiow y  n ie  
m a zam iaru  odstępow ać te ry to ­

rium  h ijzp a ń sK iego  jak iem u ko l­
w iek  obcem u m ocarstw u . P rz e s t i - 
lib yśm y być  n a rodow cam i —  0- 
ś w ia d czy ł gen . F ra n c o  —  g d y ­
byśmy p o ś w ię c ili choćby p iędź 
n aszej z iem i.

N a  p y ta n ie  o  | p rzys z ły  u stró j 
H is zp an ii, F ra n co  ou pow ied zia ł, 
iż  n a w ią zu ją c  do w łasn e j tra d y ­
c j i  p raw n o  - p ań s tw ow e j u stró j 
n a rodow e j H is zp a n ; i w zo ro w ać  
s ię  b ęd z ie  na u stro ju  W ło ch  1 
N iem iec , a zbu dow any b ęd z ie  na 
zasadzie  h ie ra rch ii, m iło śc i o j ­

czyzny , sp ra w ied liw o śc i spo łecz­
ne j, o ra z  p op ie ra n ia  stanu śred ­
n iego  i k la sy  rob o tn ic ze j.

M ów ią c  w re s z c ie  o d z ia ła ln o ­
śc i k om ite tu  n ie in te rw e n c ji gen  
F ran co  pod k reś lił, iż  „bol-szew icy 
h is zp a ń scy " m a ją  w sp ó ln ą  g ra n i­
cę z F ra n c ją , d yspon u jącą  p o tęż­
nym  p rzem ysłem  i b ędącą  s ied z i­
bą „c ze rw o n y ch  rew o lu c jo n is tó w " 
T o  te ż  m o g li on i sp row ad zić  
p rzez  g ra n ic ę  w ie lk ą  ilo ś ć  m ate­
r ia łu  w o jen n ego  i  ty s ią ce  och o t­
n ików . G ran ica  z P o r tu g a lią  n ie  
d a je  n a tom iast tak ich  m ożliw ośc i.

Gen. F ran co  n ie  od p ow ied z ia ł 
jedn ak  w p ros t na p y tón u , czy  
d z ia ła ln ość  kom itetu  n ie in te rw en ­
c j i  w p ływ a ła  n iek orzys tn ie  na sy­
tu a c ję  n a c jon a lis tów .

sprzecznymi poglądami. Plai. ten 
przei idnje urzecr " tnieiu ayato- 
mu nieinterwencji nt nowych zasa­
dach otapami.

Piei Yszj etap obejmuje natychmia 
stówą rekonstrukcję nadzoru, r mia­
nowicie nadzór nad całym ruchem 
żeglugowym, kierującym się do Hisz 
panli pi ez:

a) utrzymanie systemu umieszcza 
nia obee w; .torów na siatkach, pły­
nących do portów hiszpańskich,

b) zastąpienia kontroli wybrzeży 
liiszoańsidch vdotychczas dokonywa­
l i  przez pat,olowan.„ flo* tu morzu) 
przez uioKOwanie, za zgodą obu stron 
kontrolerów międzynarodowych w  
portach hiszpańskich na puAtawit 
stosowanycn gwarancyj,

W  dalszym toku wzmocnienia nie-

FABRYKA JEDWABIU DO SZYCIA
G u t e r m a n n  i  S - k a

WARSZAWA, Czerniakowska Nr. I99

W D A N G L A
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kolacje aabiałowe O V

i i l n i l U *  I llutracjl ara- 
lawjrch i l a j r a l  lc arch 
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la : .... a

R o S n t  w a n i u  z a  f r o  i a e m

W a l !  t i  n a  f r o n c i e
0!o obraz sytuacji w  Chinach p ó i i l

1 4  l i p c a  w  P a r y ż u
K, di K roi i Sudan Marokka na rewii wojskowe;

P A R Y Ż ,  14. 7. T e g o ro c zn e  św ię  
to  n a rodow e  będz ie  obchodzone 
ix*d znak iem  św ia to w e j wysxa ,vy 
p a rysk ie j. Ju z w c zo ra j w e w szy s t­
kich d z ie ln icach  s t o ic y  m ożna by 
ło  zau w azyć  w .e lk ie  o żyw ien ie . 
U lic e  b y ły  ilu m in ow an e i  udeko­
row an e. -U lica m i m ias ta  p rzesz ły  
dw a poch ody  p rz y  b lasku  pocho­
dn i N a  placu de la  C oncorde zg ro  
m a a z iły  s ię  ogrom ne tłum y, k tóre  
w ita iy  p rzyb y w a ją c e  na dzi3 :e:'szą 
r e w ię  o d d z ia ły  w o jsk . W  s zc zegó l­
ności od d z ia ły  Żu aw ów  i w o jsk

donusi: Jakkolwiek pewne oznaki zda 
ją się wskazywać na bliskie załatwię 
nie incydentu chińsko - japońskiego i 
jakkólwiek koifcentracja wojsk osłab 
ła, w pobliżu miejscowości Lofe, nie 

Y»a. mleko Tientsinu wydarzył się n >wy
. fc,. „   _____ ■, „• _  -ncydent. Wywiązało się strzelanina
lenckiego, co wyr Z O ę . 'ipomiędzy garnizonem cmńskim a od­

działem wojsk japońskich. Miejsco­
wość Lofe leży o 4łt km. od Tieutsi- 
nu. Wojska chińskie usiłowały zatrzy 
mać tran",port 600 żołnierzT japom 
-kich, idący z Tientsinu dc Fentai ł 
Tonghaj, gdzie się wydarzyć pierw­
szy incydent. Strzelanina przeisto­
czyła się w prawdziwą bitwę, która 
trwała ud gudz. 9-ej wieczór do 11.20.

PEKIN, 14. 7. Po walkach ulicz­
nych ubiegłej nocy dziś w .południe 
zapanowało w mieście pewne uspo­
kojenie. Przeważa zdanie, że w obec-

TIENTSIN, 14. 7. „United Ficas" czyły się uznaniem rowowy tworzonej

m arokańsk ich  b y ły  w ita n e  entu­

z ja s tyczn ie .
N a  d z is ie js z e j w ie lk ie j r ew ii 

w o jsk o w e j b ędz ie  obecny, jako  

gość  p rezyd en ta  Leb ru n a , k ró l ru- nej Łhwili nie naieży oczekiwać po- 
m uński K a ro l n ,  ja k  rów n ież  ce- ważniejszych walk na linii Pekin —
sarz m arokańsk i S ig i M oham m ed 
o ra z  s ze fo w ie  ju gos łow ia ń sk iego

Tientsin.
Komunikacja kolejowa z Tientsi- 

nem została wznowiona, jakkolwiek
sztabu g en era ln ego  gen . N ed ic  i  j odbywa się riere"u łam ie, pod kontr0 
rum u ńsk iego sztabu  gen era ln ego  lą wojsk jarońskich. W  kołnch poin- 
gen . S ich itiu . P o  r e w ii  p rezyd en t formowanych krążą pogłoski, że roz- 

L eb ru n  w yd a ł w  Pa łacu  E l iz e j ­
skim śn iadan ie  na cześć  gośc i 
zag ran iczn ych , cz łon ków  p arla ­
m entu i ł ządu ora z  g en e ra lic ji .

sytuacji przez 38 dywizję. Oddziały 
tej dywizji pozostaną narazie na 
_ yych miejscach postoju. Dowódz­
two 37 dywizji nie chce dotychczas 
uznać nowe) sytuacji i rokowania 
trwają nadal. W  razi* gdyby te per­
traktacje nie dały r  yników, 37 dy­
wizja będzie mogła się wycofać dc 
Pao.ingfu, gdzie się połączy z glów- 
n; mi siłami, wojsk nankińskich.

Dowódca 38 dywizji, który jest ia- 
•■azen burmistrzem Tsientsinu, po- 
v róeil dziś w południe do tego mia­
sta. Do Tsientsinu powrócił również 
b. gubernator prowincji Klanrau- 
pen. Chih - sien juan, który w bil 
sklej przyszłości odegra, jak ogólne 
tądzą, poważną rolę w Chinach pół­
nocnych. W  najbliższych dniach na­
leży oczekiwać urworzenij nowego 
organu administracyjnego dla Chin 
pomocnych, włączając prowincję 
wschodniego Hopei. Progren tego 
rządu prowincjonalnego bęazie prze­
widywał zachowanie całości teryto­
rialnych Chin, lecz zarazem ograni­
czenie uprawnień rządu nankińskle- 
go, zwalczanie komunizmu i współ

kolach poinformowanych twierdzą, źe 
w ciągu najDlizszych tygsdni Japonia 
będzie rozporządzała, 5-ciu dywizja­
mi w Chinach północnych.

interwencji celem oprowadzenia w 
życie dodatkowych zarządzeń dia 
ścisłego wykonywania niehnerwencji, 
Wszystkie rządy, biorące udział w 
układzie nieinterwencyjnym, u.ia>yhy 
uzna i obydwie strony Hiszpanii, ja­
ko posiadające statut uprawniający 
do wykonywania praw stron walczą­
cych na morzu, zgodnie z obowląz- 
zującymi w tym względzie przepi­
sami.

Celem uniemożliwienia przewoże­
nia broni na statkach uprawnionych 
do posiadania obserwatorów na swo­
im pokładzk układ nieimerwencyjny, 
me być stosownie rozszerzony. Ko­
mitet londyiiski powiadomi państwa, 
nie biorące udziału w „kładź., niein- 
terr,. ncyjnym, o zamiarze nzr_tua 
prawa stron wojujących na powyż­
szych warunkach i zaprosi te pań­
stwa do współudziału.

Co się tyczy wycofani: obcych oby 
wateli z Hiszpanii plan brytyjski 
proponuje, aby komite* powziął jed­
nomyślną rezolucją nr rzecz wyco­
fania z HIuii#anii Tszystkich osób, 
których ewakuację zaleca raport 
technicznego podkomitetu. Ponadto 
plai proponuje m  słanie specjalnej 
komisji do każdej ze stror w Hiszpa­
nii dl poczynienia przygotowań do 
wycofania tych osod.

Plan brytyjski prononuje aby po­
wyższy program wykonań, został w 
następujących tizech etapach:

1) ustanowienie kontro! ;rów w 
portach hiszpańskich i zlikwidowanie 
kontroli na morzu przez patrolujr/B 
fłotj,

2) utworzeni s komisji dla p.zy go­
towania i .."idzorowan.a wyeoiunia 
oocych obywateli orsz rozszerzenie 
układu nieinterwencyjnego przez 
zwrócenie sie o Współudział uo 
państw, nie biorących dotychczas 
udziału w ukiadzie,

8) uznanie praw stron wojujących.
W  uzupełnieniu pow;, ższego planu 

brytyjskiego podkreślić należy, że 
całkowite wyrzec,1I mit się planu kon­
troli wybrzeży w Hiszpana p-ze 
Kordon flot >atroIu]ącvch na morzu 
spowodowane zostało odmową, z Ja­
ką spotkało się sondowani' .brytyj­
skie u rządów neutralnych co do wy­
pełnienia luki kontroli na morzu 
przez floty państw neutralnych.

1 1  t y s .  k u m .  b e ?  l ą d ó w
Nowy rekord światowy lutnkćw sowieckich

L O N D Y N , 14. 7. R eu te r  donosi 
z N o w eg o  Jorku L o tn ic y  sowiec­
cy  w y lą d o w a li o godz. 15-ej czasu 
zachodn io  - eu rop e jsk iego  na łące 
w  o d leg ło śc i 5 km, na zachód od  
m. San Jac in tó  w  K a l i fo r n i i  p o­
łu d n iow e j, p o łożon e j o 144 km. na 
w schód  od  L os  A n ge le s .

U sta lon o  n o w r  rek o rd  św iato -

U ańjtwow?en'a ke'ei francuskich
z a n o w  e n z la ł  B lu m  w  M a rsylii

pracę z Japonią, Mandżurią i prowh 
poczęte o północy rokowania zakoń- zorycznym rząaem mongolskim. W

N o w y  r e k o r d  so w ie ck i
6 1  w y r e h f i w  ś m i e r c i

P A R Y Ż ,  14. 7. Z ap ow ied ź  ry ch ­
łe j n a c jo n a liza c ji fra n cu sk ich  p ry  
w s tn ych  p rzes ięb io rs tw  k o le jo ­
w ych , u ja 7. n iona p rzez  w ic ep re ­
m iera  B lum a na k on gres ie  p a r t i i  
so c ja lis ty c zn e ; w  M a rsy lii,  w yw o  
ła ła  duże w ra żen ie  w e  fra n c u ­
skich kołach gospodarczych .

S p raw a  n a c jo n a liza c ji p ry w a t­
nych p rzed s ięb io rs tw  k o le jow ych , 
g ru p u ią cych  s ię  dotychczas  w  5 
odrębnych  p rzed s ięb io rstw ach ,

ja k  P . O. M id i —  (P a r is  —  O rle ­
an? —  M id i ) ,  P . L .  M . (P a r is  —

M O S K V rA , 14. 7. N a  w y ja zd o ­
w e j s e s ji k o leg iu m  w o jsk o w ego  
n a jw y żs zeg o  sądu Z S R R  w  m ie ­
śc ie  S w cbodn yj na Daliekim  

ju ż  czasu b y ła  jed n ym  z  postu la- W sch o d z ie  ro zp a tryw a n a  by ła  
tów  fra n cu sk ie j lew ic y . ; sp raw a  61 człon ków  —  w ed le

R eo rg a n iza c ja  Kole i d o tyczyć  o f ic ja ln e j te rm in o lo g ii —  „tro ck i-  

b ęd z ie  p rzed e  w s z js ik im  fin an so - ątowsKo - japoń sko - n iem ieck ie j 
w e j s tron y  d z ia ła ln ośc i p oszczę- o rg a n iza c ji te ro rys ty c zn o  - szp ie- 
gó in ych  to w a rzys tw  k o le jow ych , pow sko - d y w e rs y jn e j"  d z ia ła ją - 
n ie  zaś daw n ych  m etod  eksp loa- t ej na k o le ja ch  D a lek iego  W sch c- 

ta c ji,  k tó re  n ie  u legn ą  w ięk sze j du.
zm ian ie . O znaką r e fo rm y  będą j ak  g ło s i ak t oskarżen ia , człor.- 
ty lk o  in ic ja ły  n ow ego  to w a rzy -  k ow ie  te j o r g a n iz a c ji „ in fo rm o - 
s tw a  K o le jow ego  p ań s tw ow ego  w  w a M system atyczn ie  obcy  w yw iad ,

n ia  s iły  ob ron n ej zw iązku  sow iec ­
k iego  o ra z  ce lem  ok azan ia  bez­
p ośred n ie j pom ocy jednem u z ob­
cych  p ań stw  w  ra z ie  w o jn y  z 
ZSRR- a m ian o w ic ie  p rzez  n isz­
czen ie  l in i j  k o le jow ych , podpa la ­
n ie  i  za tru w an ie  w ó d ".

W szys tk ich  61 człon ków  te j  o r ­
g a n iza c ji skazano na karę śm ie r­
c i p rz e z  ro zs trze la n ie . W y ro k  
wykonano.

w y  d łu gości lo tu  w  l in i i  p ro s te j, 
p rz eb y w a ją c  10 800 km. w  62 go ­
d z in y  20 m inut. L o tn ic y  c zu ją  s ię  
dobrze

D otych cza sow y  rea o rd  n a leża ł 
do F ra n cu zów  Codos i R oss i i  
w yn o s ił 9104,7 km. O becny w ię c  
rekord  lo tn ik ów  sow ieck ich  pob ił 
daw n y  o p rzesz ło  1700 kiu- -

Jah bo
DG-suwają sią rc k c w a r.ia

w sprawie umowy zbiorowej w  przemyśle śląskim

W A S Z YN G TO N , 14. 7. N iezwykle
SL-Va  Łm CJUn C6.  F - - - ; ' ' -  ■ —  -V --  j y ........  — ,  „  ,t w n e  uoa), kture od t y godn.3
sk rócie  S. N . C. F . (S o c ie tś  N a - p rz y g o to w y w a li s ze reg  ik tów  te- ^anuj;} 'w stoflC/ 's ta i.ów  Zjednoczo-
tion a l des Chem ins de F e r  F ra n - ro rys ty c zn y rh  p rzec iw ko p rzed - j nych, powodują coraz nowe ofiary
ca is ) k tó re  bedą dodatkow o f ig u -  s ta w ic ie lom  w ła d z  sowie.ckich, w  ludziach. W  śudę rano zmarł r.a

L y o n  -  M ed ite ra n n ee ), N o rd , row a ć  na sp rzęc ie  k o ie jow ym  o rga n izo w a li k a ta s tro fy  k o le jo w e

E ' 1 oraz jed n o  p ań stw ow e p rzed - jp rzed  n a zw ą  d aw n ych  tow a- z o fia ra m i U izk im i 1 prowadz^/i h;ns,on> długoletni przewodniczący
81 jb io r s tw ) I t a t ,  od dłuższegc. rzystw . - a k c ję  d yw ersy jn ą  celem  osiabm - frakcji iemokratycznej w  senacie.

K A T O W IC E , 14. 7 W  gm achu 
zw iązku  p racodaw ców  gó rn oś lą ­
sk iego  p rzem ysłu  gó rn ic zo  - hu t­
n ic zego  odbyła  s ię  dziś  p ie rw sza  
w stępn a  k o n fe ren c ja  p rzed s ta w i­
c ie li p rzem ysłu  i  w szys tk ich  ro ­

b o tn ic zych  zw ią zk ó w  gó rn ic zych  
w  sp ra w ie  n ow ej um ow y zb io ro ­
w e j i ta b e li p la c  w  g ó rn ic tw ie  
w ęg low ym  i w  koKsotym ach ko- 
n a ln ian ych  na Slasku. K o n fe re n ­
c j i  p rz ew od n ic zy1 dyr. L eb iea z ik . 
O rga n iza c je  robotn icze  w ysu n ę ły

sze reg  źa.dań n a tu ry  eiconomicz- 
nej i soc ja ln e j, zm ie rza ją cych  do 
p op raw y  bytu  gó rn ik ów , a u ję ­
tych  w  ukoło 70 punktów .

P rz ed s ta w ic ie le  p rzem ysłu  pc 
w ysłu ch an iu  p os tu la tów  rob o tn i­
czych  ośw ia d czy li, ze  p rzes tu d io ­
w an ie  i p rzea n a lizo w an ie  poszczę  
gó ln ych  p o zy cy j w ym a ga  dłuższe­
go  oKresu czasu, w obec  czego 
ustalono, że  następne rokow an ia  
odbędą się 29 b. m.

Nowa prowokacja l i t e w s k ?
S t r z a ł y  do p o ls k ie j s t r a ż y  gran r.zire]
STTWa Ł F I ,  14. 7. N a  p o g ra n i­

czu p o ls k o - lite w s k im , n? te ren ie  
pow . su w a lsk iego  m ;ał m ie jsce  
n ow y w yp ad ek  p ro w ok a c ji z e s tr o  
ny L itw in ó w . D n ia  12 bm., w  go ­
dzinach  popołudn iow ych , k ilku 
p o lic ja n tów  litew sk ich , jed en  w o j 
sknwy i  parę osób cyw iln ych , 
p -zek ro czy ło  g ra n icę  po isko-litew

sltą w  re jo n ie  je z io r  Goładuś w  
dów . suw alsk im . G rupa ta  natknę­
ła s ię  na p og ra n ic zn y  posterunek  
polsk i i c o fn ę ła  s ię  spow rotóm  na 
teryto riu m  litew sk ie , w zn osząc  
p row ok acy jn e  ok rzyk i i  odda jąc 
d em on stracy jn ie  k ilk a d z ie s ią t 
s trza łów  z  rew o lw e rów . Jedna z 
osób u s iłow a ła  dokonać zd ję ć

(ED AKCJA, Warszawa, Al jerozolimskie 121- tu lony 000 o2 .aek.ctartat) 666-9* (og Iny). Odazwmie,slo 
ABL“ Ai Jerozolimskie J a. 1'el 88 333 przyjmują interesantów codziennie w godzinach 1 30— 1. 30 

m -s iK N lB A l IA* Wa-szawa. AL jerozolimska B I. lei 309-33- Kantor • p-enun erata: Al lerozoiimska 3 a. 
T K  FeL S - lS n ^ r z ą d  » Dział Ogłoszeń: Al. |e«oBn ka 3 a, teL ,27-,3- Ko^to P. K_ C. 2.3400 
«krzi-!ka Pocztowa 145. tdres telegraficzny AH( \Xaiszawa. . . . . . .  . .

PRZEI ł5 1 AVt ICIEL5FW A: Lódż, Piotrkowska 103- TH. nl-44- Biuro czynne w yodz. 10— 13 t 5-18- Poznań 
37 Orudnia 2$ Wloclawc’, Cyganki 34, teł 135- 

PRENUMERATA* młetscowa (z odnoszeniem do domu) ( na prowincji zł. 2.3fl miesięczny*; wydanie B wrai 
^ z  S ^  S i c n S i S  zł. 1.30 miesięczn e. Za granicą zl 4-00 Wyd. B (z orenu, toątkcwą) W ń  

1/ Austrii Czcccoslowacji, W. M. Gdańsku i na .ęgrzech cena pienumeraty Jak w kraju.___________________

za mieiace wysdRdńcl 1 milimetra przt szeroKOsc |edn*j »zp»V 
. - C I l T  ty (na 'Tszystkich łtronacb do 6 szpalt): na l-ej strome -  l zl

W tekście (wśróo artykułów) _  70 gi-, w reklamach (wśród odoszeó) — 5® gf na ostatnie) stfonje — 
60 gr Noratk; reklamowe _  l zł Komunikaty ł wyiaśnienia — i^C zĘ opisy specjalne _  3 z* . u arskie 
3o gr Nekrologia po 30 ST Drobne po 20 gr. za wy.az. duże liter w opłns/rnmrti .drohnych" li"z- s-e za 
oddzielne wyrazy. — tłusty druk _  podwóinie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty 
wyjaśn'enia cyirą (K.). Za terminy druku ogloizeń Administracji nie odpowiada.

Dział og! iszen: Aleja Jerozolimska 3 a _  biuro czynne od godz. * rano do 6 wiecz. Tel 72733.

Wydawca: & polki* Wydawnicza „ABC". Sp. * ogr odp.

Ład  aktor aacaeliur dr. W *id «ck  Z a li«U
Druk, Literacka 3. a a. a .W ju a4 »*«. A L  JarozcUsuW- 121 R eda k tgr y dpów ie  ailąJtfly; K ą s lju ie r*  B p b laski-


